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przeciw 


arbitrażowi 


Oficjalna odpowiedź p. wojewodzie da-| 


na będzie o godzinie 4-ej po poł. 
Pierwszy dzień strejku powszechnego. 


Łódź, 19 marca. 


nowisku naszych mandatarjtszy, od któ 


Sytuacja strejkowa na terenie nasze |TyCH uzależniarny swe stanowisko, 


to miasta uległa w ciągu ubiegłej nocy 
yoważnym zmianom. 

Rozstrzygnięto dwa najważniejsze 
zagadnienia: 

Kwestię arbitrażu i strejku  powszech- 
nego. 

W celu poinformowania się, w jakim 
sensie obydwie te sprawy zostały zała- 
twione, zwróciliśmy się dziś do poszcze 
gólnych związków zawodowych z proś 
bą o podanie swych opinii 


Związek klasowy. 


arbitrażti? — zapytujemy przedstawi- 
ciela związku klasowego p. Napieral- 
skiego. 

— Nocna konferencja dała taki sam 
rezultat, jak poprzednia, to znaczy, że 


zwiazek klasowy na uitymatywny arbi- 
traż rządu nie może się zgodzić. 


— Czy wyżej siormułowaną decy- 
zię można uważać za oficjalną?... 

— Ponieważ termin udzielenia odpo- 
wiedzi przedłużono do godziny 4-ej, 
mamy więc jeszcze-cząs do namystu... 
Uchwała nasza będzie jeszcze rozpatry 
wana przez komitet wykonawczy, który 
zadecyduje w jakiej formie odpowiedź 
nasza ma być zakomunikowana rzą- 
dowi. 

— Czy możliwe jest, żę inne związ- 
ki zgodzą się na arbitraż?... 

— Zupełnie możliwe... 

Tak przynajmniej wynikałoby ze sta 
nowiska posłą Waszkiewicza i Harasza 
aa konferencjach warszawskich. 


"Związek „Praęa”, 


Zainterpelowańy przez nas przedsta 
wiciel związku p. Andrzejczak, wypo- 
wiedział się w sprawie SERCA W Spo- 
sób nastepujący: 

— Krótki termin czasu — od chwili 
zakomumikowamia decyzji rządu do u- 
dzielenia odpowiedzi, nie pozwolił nam 
ua dokładne rozejrzenie się w sytuacji.» 
Nie zdążyliśmy jeszcze urządzić wle- 
ców, w oelu poinformowania się o sta- 
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Łódź. daia 


związek chrześcijański. 


— Jakie zajęń panowie stanowisko 
w sprawie arbitrażu rządowego? — za- 
pytujemy przedstawkiela związku p. 
Zielińskiego. 

— Bezwzględnie negatywne — brzmi 
odpowiedź. — Nie możemy się zgodzić 
na arbitraż z tej prostej przyczyny, że z 
góry możemy przewidzieć, iż arbitraż 


_.] nam nic nie da.. 


— Czy uchwała jest już oficjałna?... 


— W tej cłiwili odbywa się ostatecz=4 
— dak panowie rozstrzygnęli kwestię |a konferencja komisji międzyzwiązko- 


wej, która opracowuje į omawia ustate= 
czną uchwałę... 


Usfaisczna konferensia. 


O godzinie 11-ej w lokalu zawodowe 
go związku handiowców (Piotrkowska 
nr, 108), rozpoczęła się ostateczna konfe 
reńcja komisji miedzyzwiązkowych w 
sprawie udzicienia odpowiedzi defini- 
tywnej co do stanowiska robotników w 
kwestji arbitrażowej. 


W konferencji tej biorą udział przed 
stawiciele wszystkich związków praco- 
wuiczych oraz delegaci związku praco- 
wników imstytucji użyteczności publicz- 
nej. — Konferencja ta, która potrwa pra 
wdopodobrie do godziny 1-ei, ustali osta 
tecznie odpowiedź robotników i decyzję 
śwą prześle ratychmiast rządowi. 


Strelk powszechny. 


Jak wiadomo, na wczorajszem zebra 
niu związku pracowników instytucji u- 
żyteczności publicznej, zapadła uchwała 
przyłączenia się do strejku włókniarzy. 

W celu zebrania informacji w spra- 
wie technicznego przeprowadzenia u- 
chwały, zwróciliśmy się do przedstawi 
ciela związku pracowiików instytucji 
użyteczności publicznej, pana Wojdana, 
który udzieli nam następujących infor- 
macji: 

— W myśl uchwały zarządu związ- 
ku 


wszyscy pracownicy instytucji użytecz 


streiku. 


Dziś w godzinach rannych 
porzucili pracę urzędnicy magistratu. 


Hi W biurach pozostali tylko ci, którzy nm 
E sieli wykończyć rozpoczętą pracę. 


Tramwajarze odbyli krótką naradę 


Siw remizie i 
ó postanowili przystąpić do streiki w go- 


dzinącii popołudniowych. - 


tworzyła się na terenie gazowni I stacji 
telefonicznej, 

Elektrownia narazie do strejku nie 
przystąpi 


Strejk w magistracie. 


W celu zebrania informacji o rozmia- 
rach strejku na terenie magistratu łódz- 
kiego, zwróciliśmy się do dyrektora za- 
rządu miejskiego p. Zaleskiego, który po 
dał nam następujące dane o strejku w 
magistracie: 

— Narazie strejk nie ogarnął jeszcze 
wszystkich wydziałów magistrati 
Pierwsi do strejku przystąpili pracow- 

: nicy łaźni mielskiej. 5 
Nastepnie porzucili pracę robotnicy, za- 
trudnieni w szwalni miejskiej. 

Do strejku przyłączyło się również 
kilku robotników z plantacji miejskich, 
z wydziału zdrowotności i kólkudziesię | * 
ciu z wydziału podatkowego. 


Tramwaje. 


Przedstawiciel! związku tramwajarzy 
p. Kochański udzielił nam następujących 
informacji : 

— Dziś zrana odbyło się ma terenie 
remizy zebranie pracowników tramwa- 
jowych, którzy uzałeżniii swą decyzję w 
sprawie przystąpłenia do strejku od sta 
nowiska pracowników gazowni i elek- 
trowni 

Ponieważ sytuacja w tych dwóch 
ostatnich instytucjach wyklaruje się do- 
piero po południm, jest więc rzeczą mo- 
żliwą, że tramwaje staną jeszcze dziś w 
ORO żeli w LOE 
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Dom rozpusty 


prowadzony przez b. dy= 
gnitarza policyjnego 


wykryto w Stanistawowie 


Lwów, 19 marca. 
Pohcja stamstawowska wykryła wczo- 
raj tajny dom rozpusty urządzony z kom 
fortem przy ml. Kraszewskiego, a pro- 
wadżony przez obywatełkę austrjacką 
Herminę Hanke i jej kochanka Tadeusza 
Ostrowskiego, b. kierownika 

go biura sanitarnego. 

Ten ostatni szczegół nadaje aferze 
cechy skandalu. W sprawę jest wmie= 
szańy szereg osobistości Stanisławowa, 
które były blijcntami i kiljentkama ltt- 
panaru. Ostrowski i Hanka zostali are- 
Sztowari. 


Wiedeń —Nicea. 
Dwa wagony sypialne 

spłonęły. 

Wiedeń, 19 marca ` 

W luksusowym pociągu, kursujący 

na przestrzeni Wiedeń — Nicea wczoraj 

ejszej nocy w sposób dotychczas niewy= 

jaśniony wybuchł w jednym z dwuch. 

wagonów sypialnych pożar i ogarnął mo 
mentalnie także drugi wóz. 

Pociąg został na przestrzeni zatrzy- / 
many, obydwa wozy odczepione. Spło- 
nęły one doszczętnie. Szkoda, jaką tow. 
wagonów syp. ponosi w samym zwrocie. 


mienia pasażerów, obliczone jest pro- ` 
wizorycznie na 3 miljony lirów. 


Trup SZEFEgOWCA 
w studni. 


Straszne odkrycie żołnierzy ` 


w 7p. ap. nat 
zw. Zaciszu dokonano straszengo odkry=* 
cia, Gdy żołnierze czerpali ze studni wa 
dẹ, urwało się nagiew ładro į tttonęło. 
Żołnierze pobiegii po hak, chcąc je wys 
dostać, Nagle uczuł w studni jakis siny 
opór, a po chwili wystągnęfi z wody koc 
z (twierSki. 
Koe naprowadził ich na dalsze poszt- 
kiwania i po godzinie wydobyłi z wody 
zwłoki szeregowca Fajwela Granta, któ- 
ry przed czterema jeszcze tygodniami 
znik$ w tajemniczy sposób. 
Dochodzenie ustaliło, że Granka, któ 
rego uważano za dezertera, popełnił sa 
mobójstwo. 


Znów zamordowanie 
BoSfSFUNKOWETA. 


Lublin, 19 marca. 

W nocy z 17 na 18 bm. zamordowae 
nv został przez nieznanych sprawców 
pełniący służbę posterumkowy  połicji 
iubartowskiej Wacław. Król. 

Dochodzenie zgromadziło Szereg po 
ważnych poszlak przeciwko kiku z0- 
spodarzom ze wsi Siemień. których a- 


Łódź wW dni 


Marszałka Polski, J 


Łódź, 19 marca. 

Dziś miasto nasze wraz z całym kra 
jem obchodzi uroczystość imienin Mar 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

Wszystkie domy udekorowane są 
flagami ó barwach narodowych. Na 
tramwajach również trzepoczą chorą- 
giewki. 

Nastrój w mieście podniosły. Od sa 


| ności publicznej zgłosili swój akces do | mego rana oddziały garnizonu łódzkiego 


w "©odświętnych mundurach maszerują 
ku kościołowi garnizonowemu przy ul. 
św. Jerzego. 

Tam, wysłuchały o godz. li-ej uro- 
czystej wszy Świętej. W nabożeństwie 
prócz nich wzięły udzia! oddziały przy 
sposobienia wojskowego, delegacje sto- 
warzyszeń i związków oraz przedstawi 
ciele władz administracyjnych i komu- 
nalnych z kom. Iżyckim, wiceprez. Wo 


Mniej więcej taka sama sytuacja wyjjiewódzkim i prezesem dr. Fichną na 


iu imienin 
ózefa Piłsudskiego. 


czele. 

Po odprawienłiu mszy, rio od: 
działy wojskowe i p. w. ustawiły się w 
szyku marszowym, gotowe do odbycią 
defiłady. 

Punktualnie o godz. 12 ruszyła ko= 
lumna marszowa, odprowadzami głoś" 
nymi okrzykami na cześć Marszałka Pił 
sudskiego, wydawanemi przez licznie z€ 
brane tłumy publiczności. 

Ulica Piotrkowska przed Grand Fio- 
telem zalaną wprost tłumami. Na stop= 
niach hotelu zajęła miejsce generalicja z 
gen. Małachowskim na czełe, w otocze« 
niu przedstawicieli władz, 

O godz. 12.30 generał Małachowski 
przyjął defiladę oddziałów garnizonu 
łódzkiego, „Strzelca“ į przysposobienia 
wojskowego. 

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się 
w godzinach popołudniowych. 


Ą 
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_.  Przybywszy. do Salonik, ma się już |wią. Otoczony swemi „duchowemi* dzieć 
tylko 24 godziii drogi do Karyas, stolicyjmi, żyje tylko dla nich, ich ducha ćwi- 
aniszej republiki na Górze Athos, lub,|czy, w nich wpaja naukę... a oni nawza- 
jeśli kto woli, na długim cyplowym przy-|iem żywią dla niego bezgraniczną cześć. 


lądku, noszącym nazwę geograficzną 
Hagion Oros. 

Wśród krętych uliczek, wśród steku 
domków i różnych budowli, po większej 
części bluszczem okrytych, pełnych 


kwiatów, z balkonikami, z których wzo- 


Tzyste zwieszają się dywaniki — panuje 
"iożliwiagjajwiększa cisza, Pełno bracisz 
ów klasztornych w czarnych habiłach. 


Widać przez parterowe okienka, jak 
(aty szyje braciszek-szewc lub coś maj- 
“truje braciszek-stolarz, a braciszkowie 
"upcy sprzedają w niedużych, niskich 
sklepikach odzież, święte obrazy, drew- 
niane łyżki misternie wyrabiane, różań- 
ce i szkapierze. 

„Cywilnej“ ludności zaledwie szczyp- 
ta. Mnóstwo przeciąga procesji. Są to 
pątnicy — albo mnisi z okolicznych klasz 
torów. Lecz, jak się rzekło, panuje cisza, 
wręcz oszałamiająca Karyas — milczące 
miasto. p 

Każdy mieszkaniec stara się mówić 
jak najmniej; ogranicza wymianę myśli 
ze współmieszkańcem na najniezbędniej- 
szych wyrazów potocznej mowy... 

1 druga jest jeszcze rzecz, której przy 
bysz na razie nie spostrzega, lecz która 
niebawem go uderzy. Oto w Karyäs — 


niema ani jednej kobiety, niema ani jed- WRESZCIE ESEE E, COO SEEE | GCZYCY 


nego dzięcka. 
Jest to surowo zastrzeżone przez ty- 


siącoletnie prawo. Przepis niewzruszal- 


ny. Święty obyczaj. 


Tak np. nie postał nigdy w Wenecji" 


żaden koń. 
Przed lat więcej niż tysiącem założy- 


l to miasto pustelnicy — i takie a nie | 


inne nadali mu prawa. Potem całą oko- 
licę zabudowali klasztorami. | utworzyła 
się niezależna, suweretna republika na 
górze Athos. 

W stolicy jej, w Karyńs, rezyduje 20 
delegatów dwudziestu klasztorów, każ- 
dy w swoim konaku, Jest to najwyższa 
rada mniszego państwa. Jest to najwyż- 
sza władza dla sześciu mniej więcej ty- 
sięcy stałych mieszkańców półwyspu 
Hagion Oros. 

Ten, co tu, do republiki Athos, przy- 
był, ten wyrzekł się dosłownie wszyst- 
kiego. Żadne go nie łączą więzy, np. po- 
krewieństwa z żadną rodziną. Porzucił 
ją przecie na zawsze, porzucił matkę, oj- 
ca, żonę, dzieci... 

Absolutna nieobecność w -republice 
kobiet i dzieci położyła, rzecz prosta, 
piętno swoje na zwyczajach i obycza- 
jach, na formach bytowania. Wytworzy- 
ło się całkiem oryginalne „życie rodzin- 
nè“, aby je tak nazwać, Oto dookoła mia- 
sta po występach skalistych gór, w ustro 
niach zalesionych żyją mnisi w pustel- 
niach — po dwóch, po trzecii, po kilku. 

Łączy ich sui generis powinowactwo 
duchowe, łączy przyjaźń. Takie współ- 
życie poczytują nawet absolutini samotni- 
cy, żyjący po celach eremickich, za naj- 
wyższy stopień bogobojnezo życia, we- 
dle słów Chystusowych: „Gdzie są “waj 
albo trzej zgromadzeni w imię moje, ta- 
mem jest w r _środku ich“. 

« Rodziny bez kobiet... Nie jest to jedna 
z najmniejszych osobliwości na górze 
Athos. 

Tu przechowała się antyczna, stara- 


heleńska i staroindyjska przyjaźń, łączą-i 


ca mistrza z uczniem. Na czele jachy 


gminy żyjących społem ereinitów stoi 
patriarcha, starec — jak go rosjanie 4c 


| ląt i bardzo matei jeszcze prakty** ses’ 


„EXPRESS WIECZORNY". 


ni się prawie niczem od życia mnicha i 
pokutnika. s i 
cy 
Jedną z niemałych osobliwości mia- 
Ojcem jest ich duchowym; wtajemni- | sta jest t. zw. godzina milczenia... 
cza uezniów swoich w najgłębsze, najtaj-| Gdy mnisi i braciszkowie ukończyli 
niejsze problematy życią i „tamtego robotę, którą każdy miał do załatwienia 
świata“. Po jego Śmierci obejmuje Za-|tugzież gdy pómodlili się w. cerkwi — 
zwyczaj rząd nad duszami 2i najstarszy | ida w pojedynkę lub parami albo we tro- 
członek gminy, czy „rodziny“. je, we czworo usiąść na przyzbie lub na 
Gmina każda vel rodzina ma własne, {ganku swoich domków, bluszczem ople- 
daleko nieraz sięgające tradycje. Bywa, |cjonych. Tam zapadają nieraz na całe go- 
że „rodzina* po Śmierci swego „starca*|qzjiny w absolutne milczenie, a nawet 
— wygasa. wystrzęgają się najdrobniejszego ruchu. 
Oprócz mnichów, podległych różnym|] tak siedzą, siedzą, siedzą... wpatrzeni 
regułom, oprócz zenobitów w przeważa- | po przez lasy pinjowe i oliwne w dalekie, 
iącej liczbie klasztorów, oprócz eremi-| dalekie morze... 
tów, żyjących pojedyńczo lub „rodzina; Siedzą nieruchomi, jakby zapadli W 
mi“ po pustelniach, jest gdzie niegdzie, | sen jakichś śpiących z bajki rycerzy. 
tu i owdzie grupa, grupka ludności cy-| Lecz oni nie śpią bynajmniej. Wzrok 
wilnej. Tak np. w Karyäs tworzą ludzie jaknajbardziej zaostrzony mają zwróco- 
cywilni rodzaj policji, utrzymującej w|py w głąb dusz. 
mieście porządek, > Gdy zaś nadejdzie noc — już o 2-giej 
Przeważnie łaicy prowadzą zajazdy,|po północy rozlegają się bicia w rodzaj 
a i wśród kupców jest ich nieco. WSze-| drewnianego gonga, zwanego semantron. 
lako i ci laicy muszą podlegać regime'owi| Wówczas po całem Karyäs zapalają się 
zakonnemu. światła w oknach klasziornych, i domów 
Nie woino im mieć przy sobie żadne!|; cel pustelniczych. Cał» „ludność* śpie- 
kobiety, tudzież dziecka. Nie wolno im "szy do cerkwi albo do <aplic po pustel- 
obrębie miasta mieć zwierzęcia jakiego-|njach i modli się, pode as gdy zewsząd 
kolwiek, ani osła, ani kury. płynie cichy śpiew ćhr alny i nabożeń- 
Również muszą przestrzegać posty |stwa odprawiane są po cerkwiach. Ba! 
zakonne, choćby najsurowsze. Wogóle | Całe wówczas Karyńis zda się być iedną 
życie w Karyis laika cywilnego nie róż-| katedrą pełną rozmodlonego ludn. 


Ne więzienny PMA 
Í 


Miasto bez kobiet i dzieci. [iu laf może dożyć 
-= Rodziny składają się z samych mężczyzn. 


Nawet zwierzę czy ptak nie może przestąpić granice 
tego niezwykłego miasta. 


człowiek? 


Przeciętny czas trwania 
życia nie trwa nawet 40 lat 


wi Pyza Ale nie jjo to PORE: 
Statysty wykazuje, przeciętny 
czas trwania życia ludzkiego w krajach 
cywilizowanych nie sięga nawet lat 40. 
Jedna trzecia ludzkości umiera przed 
dwudziestym rokiem życia, a 20 proc, 
zaledwie osiąga wiek biblijny. „b 

Najwyższa granica wieku hudzkiezo 
to mniej więcej 100 łat. Słyszy się czę>. 
sto o późniejszym wieku, ałe należy trak 
tować to ostrożnie, zdyż staruszkowie 
często plączą datę swego 
' Najwięcej stutetnich spotykamy w 
północnych krajach: Skandynawii, Fs- - 
landji, Dann, Szkocii $ prócz tego w Buł 
garii, — Ludzie ci przeważnie 
ze sfer ubogich w większości wypad- 
ków są to kobiety. 

Pocieszającym obfawem są wyniki 
ostatnich badań w cywfi mych kra 
jach i yna: b pięty one SE: i 
gramica życia iu ego przes ą 
znacznie Ludzie przeciętnie 
żyją teraz dlei. À 

Czas trwania życia htizkiego załeż- 
ny jest ogromnie od dziedziczności i Ta- 
sy. Są rodziny, cieszące się wyjątkowo 
długiem, lub znowu iem życiem; Z 
ras, słowiańska me jest soecjalnie długo 
wieczna, w lepszych od niej warunkach 
romańska, a w stosunkowo najpomyśŚl- 
niejszych, znażduje się rasa germańska 


Kraj i klimat też mają swój wpływ 
na czas trwania życia ludzkiego. 


Na pierwszem miejscu znajduje się 
Skandynawia. dalej Anglia. Szwajcaria, 
Niemcy, Włochy, Portugalia, Austria. 
państwa Bałkańskie, Węgry, potem do- 
piero Poiska i wreszcie Rosia. W Az} 
i bindusń, odznaczają się wie: 
ką śmiertelnością, Japomja znacznie 


; mniejszą. W Ameryce i Afryce krócej ŻY 


LUIZA BROOKS, towa gwiazda Hollywood. która pomimo swych ośmnastu 
r ‘kuje wedle opinii rzęczoznaw= 
cw uailepsze nadzieji =- przyszłość, 


a 


if syfilisem. 


kolorowi tubylcy, trapieri gruźlicą ` 
a Żydzi stosunkowo żyłą dłużej 
choć są nawiedzami częściej niż me ra= 


sy, cukrzycą. nerwowemi, umysłowe 
„| chorobami. 


Angficy ciernia często na 
remnatyzni. 


Każda kłasa społeczna, niemal każdy 


|zawód ma swoje specjalne choroby. 


Prołetarjat trawiony jest gruźlica. za 
to zamożmi ludzie cierpią na zaburzenia 
w przemńanie materii i na choroby serca 


Zawody, wykonywane na powietrzy 
(z wyjątkiem lotnika, narażomego na mie 
bezpieczeństwa), dają naogół gwarancje 
dłuższego życia, niż np. zawód introliga 
tora, cieśli, metalowca, robotnika w bro 
warze czy kelnera. E 

Długo żyją ludzie pracujący w spo- 
koju. iak duchowni, uczeni, nauczyciele 
Zawody wymagające wielkiej odpowie- 
dzialności, jak u lekarza. sedziego, ad 
wokata nie gwarantują długiego życia. 

Małżeństwo wpływa na przedłużenie 
życia; być może przy statystyce, gra tu 
też rolę wzgląd, iż często ludzie słabezo 
zdrowia żyłą w celibacie. 

(Jak wynika z tego wszystkiego. 
ogromnie wiele okoliczności warumkuie 
wiek ludzki. Niezawsze leży w naszej 
mocy przedłużenie naszego życia. Po- 
winniśmy jednak wypełniać przepisy hi 
gjeny, przestrzegać umiaru w pracy it- 
życiu, svstematyczności W cadziennyct 
zajęciach. to jest czynić to, co iest w Ra 
szej mocy. by przedłużyć sobie życie. 


w meee 


Ostrzeżenie dla złodziej 


Wikariusz kościoła w Morvenstow 
w Anglji przybił na bramie swego koś: 
ciofa nastepujące ogłoszenie: f 

Ostrzeżenie dla panów złodziei! 

Dzienniki donoszą, że specialiści © 
okradaniu kościołów spędzają obecnie 
wakacje w północnej cześci hrabstwa 
Devonshire. Oit zawiadamiam p.p. zło 
dzień, że naraża wę na wielkie rozczaro- 
wanie, gdyż wszystkie przedmioty war 
tościowe z mego kościoła znajdują się w 
silnym kuirze, w pewnym banku. w 
mieście daleko stąd położortm. ` 


s, 
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Badiwe życie wiejskiej Messaliny. 
Sprowadziła sobie z miasta forfepian i... nauczyciela modnych fańców. 


Wieśniak Kubala szuka swej niewiernej żony. 


Od rana do nocy w zagrodzie odby- 
wały się naprzemian bądź lekcje gry na 
fortepianie, bądź też tańców nowoczes- 
nych, podczas których muzykę zastępo- 
wał piekielny Świst nauczyciela. 

— Kiedyż się to wszystko skończy? 
— pytał ją małżonek. 

— Już niedługo — mówiła Żona — 
wkrótce będę świetnie tańczyła, a wów 
czas nauczyciel nie będzie mi potrzebny 

l biedny Kubala czekał... 

Czekał cierpliwie z cichą rezygnacją 

Aż doczekał się wreszcie... 

Małżonka uciekła z Relsem w nie- 
wiadomym kierunku... 

Daremnie zrozpaczony Kubala nie- 
zmordowanie szukał jej po całei Polsce. 


„EXPRESS WIEC WIECZORNY“. 


p a = 


Łódź, 19 marca. |uczyciela muzyki w jednej osobie, lecz 
Niemałe kłopoty miał Józef Kubala, | Kubala był niezmordowany į znalazł 
zamożny wieśniak z pod Łasku ze swą | wreszcie odpowiedniego jezomościa. 
19-letnią małżonką, Henryka, czarnooką| Byt to niejaki Ludwik Rels, młody 
pięknością. jegomość, który będąc w tarapatach fi- 
Henryka przed ślubem przebywała | nansowych, zgodził się chętnie na wy- 
bowiem w Warszawie, odwiedzała sale jazd na wieś. 
kę gal WRZE kę ai Henryce przypadł on bardzo do gu- 
A stu. Zrezygnowała rzeczywiście z wszy 
ohydny fos zwichnął karierę. dóych h ibi- 
* Kubala kochał swą żonę, podziwiał ei SWYCH act A AN wie p 
fji światowe maniery i ulegał wszyst- GA, eSI canak na TOCA POZYŚNAA 
kim jej kaprysom. NEGO BIC 00 , Set 

'— W Warszawie wszystkie mężatki Res, był to młodzieniec AE WOS 

bity. Zorientował się w lot w-sytuacji I 
mają kochanków — oświadczyła mu w ; ład Are 
krótkim czasie po ślubie — a ja też chcę UAB W ia G 0 
e aty Kubala znosił z pokorą jego bezczel- 

iwy mąż był źlektym wro h 

giem podobnej „mody“, lecz*obawiając | © aonane S 
się, iż ją zupełnie straci, poddał się loso- = suaina 
wi. Kochankowie pani Henryki rekruto- 
wali się ze świata fornali i parobków, 

Byli to młodzi chłopcy. którzy zacho 
wywali się bezczelnie wobec gospoda- 
rza i nawet w jego obecności, pozwalali 
sabie na rozmaite poutałości z ićgo mał- 
tonka: 

"Wieść o . niezwyklem prowadzeniu 
się młodej. mężatki lotem błyskawicy o- 
Viegłd pobliskie wsie: 

'Amatorzy na kochańków zgłaszali stę 
coraz liczniej. lecz Henryka wobec wiel 
kiego wyboru, stawała się coraz bar- 
dziej wybredna w swych gustach. 


Uratował ją od śmierci, 


a gdy uboga krawcowa zakochała się w nim na zabój 
z pogardą odrzucił jej miłość. 


Łódź, 19 marca. 


chwili. 
ebeką iscreszuldówna, boga pra- 
dt, igły, zamieszkała w Ozorko- | Miuclv jednak długie, jednostajne ty- 
wie, utrzymywała rodziców starusz- |37dnie, a ukochany nie dawał żadnego 
ków i trzy nieletnie siostry. znaku życia, 


Zrozpaczona dziewczyna, myśląc, iż 
Pewnegu wieczoru, odnosząc suknię 'zachorował, zdecydowała się  odwie- 
ktijentce, Fieresznidówna omal nie ule- dz 


ata careo eine ui YAKO NE ić go w Łodzi i pożyczyła kilka zło- 
"SZCZĘŚ M WYPASOW itych n i 
Zagroda Kubali upodabniała się czę-| Przechodząc przez jezdnię potknęła| x N. AAE AE rod oświad 
sto do domu zajezdnego. Schodzili się się i upadła. Jeszcze chwilę. a niechyb o czając, iż przestała go zupełnie obcho- 
tam rozmaici młódzieńcy jedli, pili, ba- (esa aa AE D pod koła nadjeżdżają- qzjć. ‘Mloda dziewczynę pod wpływem 
X aCZ 1 c £ i t a A 
wili si 9 w niedwiznac any sposób zale- | ""y. wzczęście w yratował ją jakiś mło- AA = odu miłosnego ogarnę 
tajac się do młode! możatki.. Henia Ę isher DUASINI ENAS 
ZE dzieniec, który z narażeniem własiego Przez cały dzień włóczyła się po uli 
"A om ów! rogacz, krążył: po. izbach, życia podniósł dziewczynę z ziemi i od- 


cach nieznanego miasta, bolejąc nad 
gryząc ze wsp: elctości - "wargi i sej p do domu. Zawarto oczywiście swa aA Ear i 
iac pięści. l 


l znajomość. Wieczorem w bramie iakiegoś domu 
Pewnego dnia Zad) dowat ostro roz ae PE Baz A ajent napila się większej dozy. trucizny. 

mówić się z połówicą. Od + as OWY padku s hotykadl się e Pogotowie odwiozło ją do szpitala. 
— Tu nie jest wielkie miasto — 0- dziennie 

świadczył jej — tu jest wieś. Nie po-| ` Młota dziewczyna zakochała się N 

zwalam ci meć kochanków. uszy w młodzieńcu. który jej uratował 


Z Po Henryka, o dziwo, zgodziła się życie. Zaniedbywała. swe. obowiązki, 
ź poglądem męża. przestała. troszczyć się o byt rodzin ay 


THS poświęcając całe dnie ukochanemu, 
— Przekorałam się, że masz racię— |on trzpłot i lekkoduch — mało przywią- 
rzekła mu — | wszystkich wyrzucę, — 


zywał do niej wagi. 
Musisz. jednak. sprowadzić mi fortepian Podobała mu się wprawdzie, lecz 
I nauczyciela tańców i muzyki! 


znajofnośći tej nie traktował na serjo. 
Kubala z radości ucałował swą poło- PA SANASAN wSszy- 
wicę i nazajutrz rano, wyjechał do Łodzi stkie sprawy w Ozorkowie, wyjechał 
by. spełnić jej polecenia. do Łodzi. 
Fortepian kupi w jednym ze skła- ka dziewczyna odprowadziła go 
| AE, i tsin (0a dworzec: 
dów ć MU jonu przesłał go do rodzin Wierzyła jego obietnicom, iż w naj- 
nej wioski bliższym czasie powróci do niej, by 
‘Trudniej było wyszukać tancerza i na |zabrać ją na stałe do Łodzi, to też nie- 
FRWOYEEPĄCY "IE WYZSZA RAZ 
Szalona noc Joachima bwęczka. 
1 — o zgrozo! — myślał, że jest u siebie w domu. 
Łódź, 19 marca. 
„Joatim: l.wieczek był mocno pijany. 
adr. zapukał w'nocy do drzwi jakiegoś 
mieszkania, przypuszczając, iż tam wła- 
śnie od szeregu lat znajduje się jego do- 
mowe pielesze. 
A mia? Luleczek takiego pecha, iż tra 
fil do swych sąsiadów, z którymi od 
ałuższego czasu żył na wojennej sto- 


cierpliwie oczekiwała tej radosnej 


handlo- 


Łódź, 19 marca. 

Zofia Różalska i Marja Terpilak, kil- 
kakrotnie już karane więzieniem za wię 
ksze kradzieże z włamaniem, rozwijały 
na terenie Łodzi wytężoną akcię. 

Niewiasty, posiadające długoletnią 
wprawę w swym fachu, opracowywały 
plan każdej wyprawy z drobiazgową 
skrupulatnością. Pewnego dnia zdecy 
dowały się po naradzie odwiedzić mie- 
szkanie p. Fauliny Kucharskiej, zamie- 
szkałej przy ulicy Rybnęj 17. 

Złodzieiki przed dokonaniem włama 
nia poinfożmowały się dokładnie o roz- 
kładzie mieszkar ia i trybie życia wszy- 
stkich domowników. 

Do pracy zabrały się o świcię. 

Posiadały przy sobie łomy i wytry- 
chy, a operowały temi narzedziami tak 


tchórziiwych. 

Mimo, że był pijany, powalił na zie- 
mię trzech przeciwników j sprawił im 
taką łaźnię, że Jakubczyński z przeraże- 
niem wybiegł na schody. by zaałarmo- 
wać sąsiadów. 

W międzyczasie Luleczek pokonaw= 
Szy przeciwników, rozpoczął walkę z 
martwemi fmzedmiotami. 

Ciskał je zawzięcie o podłogę, ła- 
mał, miażdżył i druzgotał. Nadbiegłi są- | 
siedzi, aż osłupieńk na widok niebywałe-, 
go spustoszenia. 

Luleczek w pliiackim szale rzucił się 
na gromadę przeciwników, która nie Oczywiście, odkrycie tych zwierzę- 
wytrzymała ataku groźnego zapaśnika cych czynów wywołało jeszcze większy 
i rozpierzchła się na wszystkie strony. | wstręt do cyganów i obawę przed ich 

Wezwano poiicję, na której widok | bandami. 

Luleczek stracił zupełnie tupet. Zabra- Przeciwko temu postanowili zareago | 
no go do komisarjatu. gdzie po kilku.go-| wać cyganie, meszkający w Wiedniu i| 
dzinach zup xłnie wytrzeźwiał. uprawiający tam głównie zawód muzy- 

Epilog ro egrał się przed sądem, któ-, kantów w różnych restauracjąch, oraz 
ry skazał Luleczka na trzy miesiące handlarzy ulicznych 
aresztu. Cyganie ci zwołali 


Niedawno odkryto na Słowscżękcie.| 
nad granicą węgierską, straszne zbrod- 
nie, popełniane przez bandę cyganów. 

Banda ta napadała na samotnych po 
dróżnych lub żebraków. mordowała ich, 
ośrab ała, a ciała pomordowanych poże- 
rała, jak zeznał jeden z morderców, pod 
postacią gulaszu z kartoflami. 


z Z O —— 


> — Co się tu dzieje — zawołał groź- 
nie, stając na progu — Widzę obce oso- 
by. nawet mi niecznajome ! Wynosić się 
wszyscy-w tej chwili ! Może tu zostać 
tylko moja żona! ' 
W mieszkaniu Jakubczyńskich pow- 
stał nieopisarny rwetes, 
|. — Å toco znowu? Ten awanturnik 
wygania nas z naszego mieszkania! Czy, 
mu się we tbie pokręciło? — ryknął groź 
nte pan domu. — Jazda go za drzwi! 
Kilku jego synów pochwyciło za ba- 


ty intru wie 
gczek nie należał do ludzi 


Aliści i wiec swych a) 


Rączki. kobiece, uzbrojone w tomy, 


Dwie włamywaczki zakończyły swą karjerę. 


Cyganie bronią swej czci. 


Wiec w. obronie godności i ambicji cygańskiej ` 
+- odbył się w Wiedniu. 


(| | 


pn 


Goldlach Tach ch 


niezbyt szlachetny i É 
pieczny sobie obr at. 


gnował z uczciwych aron 
wał rozmaitych fachów, moch > 
jących z kodeksem karnym. 4 


Typowy niebieski ptaszek 
pociągającej powierzchowność 
żył się nigdy na brak gotówk 

wiem ficznych znajomych, | 
wielką łatwością naciągał | 
pożyczki, 

Pieniędzy nigdy nikomu- 
to było jego zasadą. Pomie 

iwnych było coraz mniej, ot 4 
młodzieniaszek chwycił się bard 
zdecydowanego „fachu. uł 

Pierwszą jego ofiarą była 
torja Sławińska, młoda niewie 
kująca na tramwaj przy Placu I 
ta. — Goldfach zbliżył się do nię Z 
pozycją okazyjnej sprzedaży ze 

Młoda niewiasta począfko 
chciała zawrzeć tranzakcji han 
lecz w końcu ułegła elok wenci 
dzieńca, który w amerykański ST 
klamował swój zegarek. ' j 


W trakcie swej przemowy. Gold! 
zręcznie sięgnął do sakiewki p. Sias 
skiej i wyciągnął z niej kiikanaş 
tych. — Młoda niewiasta nie. 
gia tei manipulaci i być może, 
ten uszedłby mu na sucho, gdyby 
kiś pam, rówmież oczekujący na. 
waj, który chwycił go za rękę. 

Goldfach rziicił się do ucieczki; 
łapano go jednak i sprowadzono da 
misarjatu. dz 

EIEEE EEEREN 


Po e 


15-letni Ryszard Bird, uczeń koleg 
Rutgers, w Aineryce, zakochał się W 


wą MIEDZĄ, że ap kilku zod 
nami ożśnił się z tancerką: ' Ji 
becnie pragnie {knaar 


ki szacunek wśród WE 
T 


szybko i sprawnie, że nie zwróciły uw 
gi lokatorów domu. 

Dostawszy się do wnętrza lesz 
nia, spakowały szybko garderobę i bie 
liznę i ulotniły się z zdobyczą. Ą T: 

W kilka minut po ich ucieczce powTó 
ciła z miasta córka właścicielki miesza 
kania, która niezwłocznie po skonstato= 
waniu kradzieży zwróciła się do policj 

Po kilkudniowym energicznym do- 
chodzeniu policyjnem obie złodziejki zo= 
stały nięte, 

W mieszkaniu Różalskiej znalezioną 
łupy, pochodzące z kradzieży u p. K 
charskiej, 

Wczoraj złodziejki znalazły się. przed 
sądem, który po rozważeniu. sprawy 
skazał każdą na 3 lata więzienia ; 


1 


ziomków i uchwalili na nim „alek 
występując w obronie „czcei” cygańskiej, 
tudzież przeciwko potępieniu wszyst 
kich cyganów za zbrodnie, popełnione 
przez jedną bandę Jak oświadczają wia 
cownicy, zbrodnie te wogóle nie mogą 
być kładzione na karb cygaństwa, lecz 
na karb ludz: zezwierzęconych. 
A jednak w Serbii. gdzie bandy « cy 
gańskie są liczne, powiadają, że cygan | 
nie nazwie w rozmowie cygana eyga | 
nem. * i 
Dlaczego? 
Dlatego. że jakby go nazwał, gdyby | 
się z nim pokłócił? 
A ju nas „ocyganić kogoś” nie ozna- 
cza zgoła ne dobrego. musi więc być du | 
żo prawdy w opinii, jaką cyganie posia= 
dają w świecie- 


5, 
po 


i 
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an humoru. 


Państwo Fiszbin są już cztery lata po 


ziy razu par Fiszbin wchodzi 
i zastaje swą żonę w obję- 

Palkiegoć don-fuana, 

n Fiszbin stanął jak wryty, 

starała się rzecz całą zbagateji- 


Pane 
M 
<A 


zysięgam ci... — mó- 
ła dc tem g EAA Ráne to była iea 
wykła, codzienna przyjaźń... 


t ae. takas 
|. - Nie mnie z nim nie łączy, absolut- 


M a tylko ciebie, mój najdroż- 


gh przecież o tem... 


b: z Pohja. Przeżykiśmy ze Ee czte 
it.. pi 


p pamiętasz te miodowe sata 


Z 


- EA poliem zagranica.. 


p. — panh, Granada.. 
18 fkol—Ją —bubty (d c, n 
A zm E kanada f... To jest to miasto hisz- 
pańskie na siedem fitort,, 
Pani Bubińska wraca z balu į rzuca 
» z płaczem na kanapę. 
(2 Co się stało?,„, — pyta zrozpaczo- 
my pan Bubiński, 
R. | mer się stało?... Pyton u Walfiszów 

1 La Nagle odzi do mnie ten 
a adiaki ba 

q śliczną ę pani no- 

= m Jakie giękne cękawyl.„* 
EE No?,, Cóż z tego?.., 
13 Wstrętny!.. Czy mie widzisz, że 
m pja suknia jest bez „ręka WOW P m. 


Aik Saiid 


4 "Policjant Roa do komisarjatu 
| jakiegoś gościa, którego przed chwilą a- 
| tował na ulicy. 

S — Za co go pan aresztował —— pyta 
k yżurny przodownik, 

E. Er On jest pijany, panie przodow- 
in Lr *% 
— Skąd pan wie o tem? 

— On się kłócił z dorożkarzem na u- 


— Ale to jeszcze nie dowodzi, że ten 
p igi A aid 

ak, panie pnzodowniku, ale do- 
Bora suty wcale nie byłol„. 


3 

i 

M Dwaj łodzianie spotyliają się w ka- 

w n 

— Panie Rozenber winszujęl,„ sty- 
szałem, że pa Dla eati się mee ij 
koo, robi area zięć?... 

| pda zięć?... Co on ma robić?.., On 

est miłjonerem|.,, 

| — (Co maczy miljonerem?. „„ Czy pan 

"wie co to znaczy miljoner?,.. Miljoner to; 


po tysięcy dolarów|... 
— Nie, tyle on nie ma.. 
j 
| Śmiał się izika 
j 
ukochanej. 
Przed kilku dnia mi rozegrał się w po 
| bliżu Augsburgu wstrząsający dramat. 
| Kolonii wsiąść miała świeżo zpślubiona | | 
` para Emma i Edward Rübe. 
i Młodych małżonków  odprowadzała 
= znajdował się Adolf Ross, odrzucony 
konkurent panny Emmy. 
Ross cierpiał z powodu zawiedzio= 
losem i przybył na ślub swej ukochanej, 
Państwo młodzi stali na perońić, ocze 
kując na przybycie pociągu. 
| w pełnym biezu wpadł tia stację. 
W chwili gdy mijał młodą parę, 
f przerażliwy krzyk rozdarł powietrze. 
wozu. Tuż za nią stał Adolf Ross, uśmie 
chając się dziko na widok rozższarpane- 
go ciała nkochanej niegdyś kobiety, 


= na widok zmiażdżonego ciała 

G 

Do pociągu, zdążającego w kierunku 

| b znajomych, między którymi 

nych nadziei, wreszcie pogodził się z 
E 

-Wreszcie błysnęły latarnie i pociąg 

Emma Rübe wpadła pod koła paro- 

| On był właśnie sprawcą tej tragicz- 


na i mda | m 


jest taki człowiek, który ma conajmniej | 


o —— 


ZFZGAPKEŚS"WIE 


KNT. 


Nie | Niech żyje Józef Piłsudski! 


Okrzyk ten wznosi dzisiaj cała Polska, 
której Wódz Narodu wrócił niepodległość. 


wierzy, że nad zfemńą, krwią tyłu po- | niepodiegtego bytu państwa polskiego. 


Łódź, 19 marca. 
Po ostatnim zbrojnym wysiłku, zmie 
rzającym do odzyskania niepodległości 
Polski w r. 1863, zdawało się, że zorza 
porama wolności nigdy nie opromieni 
krainy mogił i krzyżów, że wałka oręż- 
na o państwowy byt Potski jest niebez- 
pieczną mrzonką, utrudniającą pracę of- 
ganiczną społeczeństwa. 


Przyszedł jednak rok 1905. Załaśnia- 
ła już podówczas piękna postać Józefa 
Piłsudskiego. Przebłyski wałki czynnej 
organizowanej przez Niego, zrodziły w 
głowach „szaleńców“ myśl, że walka 
zbrojna o odzyskanie niepodległego by- 
tu Polski nie jest fikcją. 

Przebłyski te zgasły jednakowoż i 
odrodzity się znów w roku 1914. 

Zjawił się ponownie na widowni dzie 


jowej Komendant. Zapalit znów polskie 
„Szaleństwo“. — Żołnierze Komendanta 


kołeń zroszoną w walce o wolność, uka- 
że się wreszcie promienna zorza, zwią- 
stująca zmierzch nocy miewoli.. 


I oto co z krwt ofiarnej żołnierza pol- 
skiego, potęgi ducha i siły wot! ntezła- 
manego wodza, Komendanta się poczęło 
powstało na to, by żyć!... 


Święcimy dziś poraz dziewiąty w 
wolnej niepodległej Polsce dzień imienin 
ohatera narodowego, pierwszego Mar- 
szafka, Józefa Piłsudskiego, tego Śpiżo- 
wego człowieka bez skazy i plamy. 


Trudno oprzeć się urokowi tego czło 
wieka. Kto go raz widział, kto zajrzał 
w jego piękne, stalowe oczy, nie zapom 
ni go nigdy. 

Takim jest On, dusza legionów ; woj 
ska. Człowiek o żelaznej woli i wytrwa- 
łości, żywy symbol czynu. Umiłowany 
przez wszystkich „Dziadek“, twórca 


Masowe samobójstwa dzieci. 


Ministerstwo sprawiedliwości zainteresowało się 
nieletnimi samobójcami Iwowskimi. 


Lwów, 19 marca. 

Zanmienny fakt zaszedł w ostatnich 
dńiach, Oto prokuratura lwowska za- 
Żądała przedstawienia ze strony urzędu 
śledczego Statystyki samobójstw we 
Lwowie z lat ostatnich, ministerstwo 
sprawiedliwości bowiem zainteresowa- 
ło się nienokojącymi faktami masowych 
samtobójstw w tem mieście, których licz 
ba w ostatnich czasach przekracza zna- 
cznie odnośne statystykę wszystkich 
miast w całej Polsce, nie wyłączając na 
wet stolicy, 

Wysoce niepokoją tutejszą opinie pu 
bliczną masowe samobójstwa dzieci w o- 
statnich dniach. Przedwczoraj targnał 
się na swe życie Stanisław Bednarski, 
uczeń siódmej klasy gimnazjalnej, zam. 
przy ul. Leona Sapiehy 9, który zażyw= 
szy z miewiadomych narazie powodów 
siiną truciznę — zmarł, zanim przybyło 
na miejsce pogotowie ratunkowe. 

Wczoraj rano znowu popełnił samo- 
bółstwo Markus S., zamieszkały przy 
tl. Chrzanowskich 8, również uczeń 5-cj 
klasy gimnazjalnej. Rewolwerowy strzał 
samobójczy był śmiertelny. 

Przyczyna tragedii młodego chłopca 
na razie nieznana. Zwłoki dei pozo- 
staly na miexcu aż do przvbhv.  komi= 


sji sądowo-lekarskiej, 

W ostatniej chwili uratowano wczo- 
raj 16-letuią dziewczynę, knńóra rzuciła 
się w celach samobójczych pod przejeż- 
dżający uiicą Łyczakowską wóz tram-| 
waiówy. Wysoce zdenerwowane dziec- 


| 


Są piękne chwiłe w żychi człowieka, 
chwile, które niezatartemi zgłoskami ry 
ją ślady wspomnień w duszy i mózgach 
hrdzi, 

Takdem chwilami, takim pięknym 
snem wspomnień są da mnie wspomnie 
nia o Marszałku Piłsudskim. 


Poraz pierwszy ujrzałem go wiele 
łat temna, w Krakowie. Stali szeregiem 
żołnierze, chłopiec w chłopca, a On, 
Wódz przechadzał się wolnym krokiem 
przed frontem, patrząc z takiem utmniło- 
waniem, Z tak serdeczną czułością na 
tych, co pójść mieň w pole, że zdawało 
się, że ojciec patrzy i tym wzrokiem bło 
gosławi swych synów, idących w bój 
za świętą sprawę. 

Uirzałem wówczas ten wzrok i zro- 
zumiałem wielką miłość dia Niego. Czu- 
łem, że serce wyrywa mi się ku Niemu 
1 nie dziwiłem się już ludziom, wymawia 
jącym z czcią głęboką, z ukochaniem 
wiclkiem te słowa: „On. Komendant.. 


Gdyż nikt, tylko On właśnie, ukocha 
ny „Dziadek“ był drogim ś świętym dła 
tysiąca ludzi, co go poznał. Gdyż nikt 
tylko On umiał swą ujmującą prostotą 
pozyskać sobie serca swych żołnierzy. 


Ocenią to historycy, gdy pisać będą 
o dokonaniu przez Niego rzeczy wielkiej 
niepojętej wprost, o odwróceniu przeżeń 
jkarty naszej historji O porwaniu przez 
Niego młodzieży polskiej i roznieceniu 


ko sprowadzono na komisariat policyj- w mej żaru szczerego patrjotyznm. 


ny, gdzie okazało się, Że niedoszła sa- 
mobójczyni nazywa się Cyla D. i zajęta 
jest w Sskepie. galanteryjnym A. Schai- 
fa, przy pl. Krakowskim 21. 

D. zeznała, Że targneła się na życie 


Dziś, w dniu Jego imienin, trudno pa 
mingé to milczeniem. Dziś schylić się 
wiry kornie głowy tych, co mit nie 
ufali. A z tysiąca prsi wyrwać się po- 


już po raz drugi, gdyż po stracie ukocha- | winien jeden wielki, potężny ain 


nej matki popadła w nędzę. Niedawno 


„Niech żyje Marszałek Józef Pitsid- 


D. postanowia popełnić a DOŁKU 


przez zatrucie krwi į w tym celu wbiła 
sobie w dtoń kilkanaście zardzewiałych 


igiet (! ) Również i wtedy uratowamo ją 


od śmierci. 

D. oddano w opiekę rodzimy. Losem 
nieszczęśliwej dziewczynki, która po- 
trzebuje przędewszyśtiiem _ spokoju, 
winno się jednak zająć odpowiednie to- 
warzystwo, którego zadaniem jest opie- 
ka nad kobietą i dzieckiem. 

Kto wie, gdyby taka opieka była nie- 
co czułsza, czy doszłoby do tak niepo- 
kojącej epidemii samobójstw wśród 
dzieci we Lwowie? Zadanie jest powa- 
żne, ciężkie ale bardzo wdzięczne. 


Najstarszy doktorant świata. 


87-letni starzec stanął przed uniwersytecką komisją 
egzaminacyjną. 


Ww tych dniach przed komisją ezża- 
mimacyłną uniwersytetu paryskiego sta- 
nął do obrony tezy doktorskiej w celu 
otrzymania doktoratu filozośji kandydat 
jakiego chyba dotychczas nie zanoto- 
wały kroniki uniwersyteckie kuli ziem- 
skiej. 

Doktorantem był p. Louis Andrieux, 

były prokurator rzeczypospolitej fran- 

cuskiej w Lugdunie, były prefekt poli- 
cji paryskiej były dziekan izby posłów 
człowiek — trudno go nazwać starcem 
— 87-letni! 

Przed przystąpieniem do wykładu 
swej tezy, odziany starańmie w surdut o 
wyłogach jedwabnych, prosty, jak trzeci 
na, trzymający w ręce nieco drżącej — 
może tylko ze wzruszenia — binokie, p 
Andrieux, przypomniał słowa Lukre- 
cjusza, że „gdy ciało złamańe jest przez 
wiek i moc opuszcża jego członki, 11- 
myst kuleje, język się plącze I — „omnia 
deficinnt:: oraz aforyzm Teofila Gatttier 
„Człowiek projektuje, nie myśąc 6 Śmier 
Gi i HKI nie jest pewien, czy Skończy 
wiersz, który zaczął”, poczem zazńa= 
czył, że w 1860 r. otrzymał na umiwer- 


nej śmierci, bo pchnął Ermme pod koła sytecie lugduńskim stopień licencjańta 
pociągu. 


sh 
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„a teraz, po upływie sześćdzie- 


sięciu siedmiu lat, staje, aby prezdsta- 
wié owoc swej pracy, która już wów- 
czas interesowała go żywo. 

Obrona tezy, która nie tylko zadowo- 
lita zupełnie egzaminatorów, ale także 
zyskała poklask słuchaczów, zachwyco- 
nych prostotą mowy, tudzież dowcipie- 
mi, nieraz ciętemi uwagami doktoranta, 
trwała całe sześć. godzin, 

Pomimo to p. Andrieux nie okazywał 
zmęczenia. A gdy wreszcie przyzhano 
mit doktorat, obecny na sali przyjaciel 
byłego dziekana izby deputowanych, 
były prezes ministrów, rówieśnik i przy 
jaciel jego, Clemenceau, oraz wszyscy 
profesorowie wińszowali serdecznie Su- 
kcesu dzielnetmu starcowi. 

r. kowis Andrieux oświadcza, że 
zamierza poświeęcić się teraz wyłącz- 
nie dzłałalności naukowej. 

Teża, broniona przez p. Andrieux, 
tyczyła się prac Gassendiego, matema- 
tyka i flozofa materialistycznego szes- 
ńastego wieku, słyńneto przeciwnika fi- 
lożofji Arystotelesa, tudzież dodatkowo 
— Rabbegó, historyka ; dziennikarza z 
pierwszej połowy dziewiętnastego wie- 
ku — obu synów Francji południowej, 
skąd też sędziwy doktorant jest føder. 


t 


je Rawicz. 


Dwóch ludzi w dia 
Zagadka, której policja nie 
umie rozwiązać. 


Policja turyńska zatrzymała na 
snientarzu człowieka, który jakiś grób 
rozkopywał, Okazało się, że iest to ©- 
błąkany, pozbawiony pamięci. Dla od- 
szukania jego krewnych, umieszczono 
w pismach jego fotografję. Po pewnym 
czasie zgłosiła się pani Canelli, wdowa 
po znanym profesorze, który rzekomo 
zginął w Macedonii w 1916 roku i roz- 
poznała w obłąkanym swego męża. 

Ten znów, pod wpływem powrotu 
na łono rodziny, częściowo wyzdrowiał. 
Liczni jego znajomi i bardzo wpływowi 
przyjaciele tłumnie go odwiedzali i nie 
mieli żadnej wątpliwości co do jego toż- 
samości. 

Aż tu przed paru dniami policja z Ve 
rony zgłosiła się po domniemanego Ço- 
nelli ego, jako po... Bruneri' ego, oskarżo- 
tega o malwersacje. 

Żona Bruneri'ego, znajomi i przyja- 
ciele poznali w Canellim — Bruneri' ego. 

Nieszczęśliwego człowieka o dwuch 
osobowościach odebrano obu rodzinom 
dla dalszych badań. 

Badania te nic jednak nie dały, bo na 
wet odbitki palców, których niema Z-ch 
jednakowych wśród wszystkich istot 
ludzkich żyjących, również okazały się 
jednakowe i odbitka Bruneriezo z albu- 
mu przestępców była ta sama co obec. 
nie Canelli'ego. 

Trwa więc walka między Canelli-mi 
a Brunerimi.. Sam p. X. (trudno mu 
przyznać któregokolwiek z nazwisk) — 
przyznaje się do Canellich. 
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3. AROMATYCZNA,MOGNĄ i WYDA 
| WSZECHŚWIAJGWA FIAMA JSTDEJAJ RUR 


Niezwykły motyw morderstwa 
Zabił, by dowieść, 


W Śowietach wydarzył się niedaw- 
ło wypadek, stwierdzający w nieocze- 
liwany sposób wpływ, jaki wywiera li- 
eratura na życie. 

Wedle „Wieczernaja Moskwa“ za- 
hordował w Uffie. 19-letni Slowocho- 
bw swą I6-letnią przyjaciółkę Sinę Gan 
tow jedynie z tego powodu, by — we- 
le pierwowzoru Raskolnikowa — oka 
ać swą silną wolę. 

ı Wypadek miał następujący przebieg: 
| Pewnego razu urządzili studenci w 
Ufie wieczór dyskusyjny na temat sze- 
egu cytatów z dzieł Dostojewskiego ń 
lietzschego. Student Słowochotow wy- 
owiadał przy też sposobności, jak zwy- 
ile, krańcowe w swym radykalizmie po- 
lądy. Rzekł: 

„  — Wola ludzka nie zna granic. Co po- 
itanowiłem, to wykonują. Jestem zdolny 
lo każdego czynu. 

— Ale zabić człowieka nie potrafisz— 
imiważył jeden z kolegów. 

— Dlaczegóżby nie! Nie jestem ta- 
tim, jak wy. Wy nie odważylibyście się 
nnie zabić, gdybym nawet zapewnił 
wam bezkarność zapomocą „dokumen- 
u”, w którym za swą Śmierć uczynił- 
bym tylko siebie odpowiedzialnym, 


16-leinia Sina Gankow oświadczyła on 


Na co wyda 


- przytłoczeni nadmiarem gotówki miljonerzy 
amerykańscy? 


Ulubionym tematem prasy amerykań- 
skiej jest obecnie zastanawianie się nad 
tem, co robią z pieniędzmi mijonerzy, w 
iaki sposób wydają zarobione fortuny. 

Obliczono więc, że największą rubry 
kę w wydatkach zbytkownych miljo- 
nerą amerykańskiego stanowią podróże. 
Celem ich już przestała być wyłącznie 
Ettropa; obejmują one cały świat. 

Obliczono dalej, że amerykanie wyda 
łą na podróże dla przyjemności rocznie 
— miliard dolarów. 

Dalej; podróż wypoczynkowa pod- 
tzas zimy uchodziła dawmiej za grzech 
przeciw duchowi interesu; obecnie po- 
dróże porą zimową stały się bardzo po- 
piłarne. Do dobrego tonu należy pobyt 
w zimie na Florydzie, a w tamtejszych 
hotelach niema pokoju niżej 25 dolarów 
dziennie. 

Rówmież do dobrego tonu należy po- 
siadanie własnego yachtu lub wspaniałe 
urządzonej łodzi movorowej, co kosztuje 
od 100,000 do 500,000 dolarów. Obecnie 
zaktupuje się takich luksusowych Stat- 
bie pios razy tyle, co przed wojną. 

delką ilość nadmiernej gotówki lo- 
kują też miłjonerzy amerykańscy, w bu- 


Tajemnica d- 


(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PR 


| Czasem, gdy Godard nie wyjeżdżał z 
domu, Jobn kazał mi zaprzęgać konie do 
powozu i bez celu jechać po kolicy. 


(|. Korzystałem z tych nielicznych oka- 

zii, by zapoznać się z okolicą, a szcze- 
ólnie z domem, w którym mieszkał 
októr Willmot. 


Stara rudera stała zdala od szosy, za 
ryta żupełnie owocowemi drzewami. 
= doktora Willnota ograniczony był 
ż dwuch stron polami i łąką, a z tyłu 
‘tykat się z małym laskiem, który wy 
dawał mi się najodpowiedniejszyr punk 
tem obserwacji. 


Niski nawpół rozwalony domek wy- 
glądał ogromnie biednie, Całe otocze- 
nie tej rudery sprawiało jakieś przykre 
wrażenie szczególnie o zmierzchu, gdy 
błędne cienie drzew kołysały się zwolna 
ta ścianach i wielka cisza panowała 
wókoło. 


Nic dziwnego, że każdy starał się 
ominać ten tajemniczy zakatek i że kra 


+ 
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że ma silną wolę. 


|gotowość napisania mu takiego „doku- |] 
mentu“, 

—.W przeciwieństwie do was — rze- 
kła — nie uważam oświadczenia Słowo- j 
chotowa za fanfaronadę, ale traktuję je | BE 
całkiem poważnie. 

— Utrzymuję nawet, — dodał Słowo- 
chotow, — że nie będę miał żadnych wy- 
rzutów sumienia. Po dokonanym czynie 
póidę do szynku, wypiję dwie flaszki pi- 
wa, a potem pójdę do kina. 

Ustalono dzień próby. Słowochotow |$ 
kupił sobie nóż i o wyznaczonej godzinie || 
zjawił się w uczelni. Sina Gankow napi- 
sałą „dokument“; otaczający ich koledzy |Ę 
nie przestawali żartować, n 

Po podpisaniu. „dokumentu” przystą- |) 
pił Słowochotow do dziewczyny, wyjał | SER 
z błyskawiczną szybkością nóż i we-if 
pchrłął ostrze w pierś swej ofiary. Stało "NS 
się to tak szybko, że nikt nie mógł prze- | RER 
szkodzić szaleńczemu czynowi. NA 

Sina Qiankow na miejscu wyzionęła | Mess 
ducha. Słowochotow szybko się oddalił, !% 
wypił w pobliskim szynku dwie flaszki 4 
piwa, poszedł następnie do kina, a stąd | PEER 
udał się na policję i przedłożył swój „do- | BER 
kumeñt“. ZOB 
Badania lekarskie wykazały, że jest ER 
zupełnie normalnym człowiekiem... |$ 


Magii 


M4 ŻY 


walka d 


Piofra Benoli p. t. 


Film ilustrujący walkę ludzi, 


Rolę aktorki kaba- 
tetowej odtwarza 


ją pieniądze 


im 
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O ZOE NEĆ 


aż 


m 


dowie istnych pałaców w swych do- 
brach i miejscowościach podmiejskich. 
Na Long o gia osy bo 
gacze mnóstwo zbytkownych will, a w ) 5 
Michigan i Wiscontin miljonerzy z Chi-| Dwie modne „chłopczyce" panna Tr- 
cago. ma von Lux i jej partnerka  tennisowa 
Wille te przyozdobione dziełami sztu | M-lle Lucja Andrieux poznały na korcie 
ki, które agenci tych bogaczy skupują | tenmisowym w Monte Carlo wygimnasty 
na całym świecie. Nie mija tydzień by | kowanego młodzieńca Karola e Gouny, 
gazety amerykańskie nie przyniosły | ozdobionego wieloma medalami za grę 
ron o ole kopi surnach, za-| w pilke pra wiosłowanie, jazdę na 
piaconych za arcydzieła sztuki euronpej- rowerze itd, 
skiej lub bezcenny antyk, nabyty przez| , Obie damy bez pamięci  żakochały 
„króla szmalcu* czy giełdzistę nowojor- | się w „cudnym Karolu”, i 
skiego czy chi kiego. Rywalizacja była trudna, bo zwycięz 
Również rywalizacja tych magnatów | ca turnieju wioślarskiego jak łódź na 
na polu kolekcjonowania starych mebli | wodzie przechyłał się raz w tę to znowu 
nie liczy się zupełnie z kosztami. Żae| w tamtą stronę. Do obiadu umizgał się 
płącenie za antyczną szafę czy stół kil- PREZES 
kudziesięciu tysięcy dolarów jest na po- Natomiast zaobserwowano iiny ob- 
rządku dziennym. jaw. Oto miljonerzy amerykańscy na ze- 
Bardzo drogie jest również życie klu| wnątrz mniej starają się „biuifować 
tawe bogaczy amerykańskich. Przyczy|swą rozrzutnością, a miljonerki nie ob- 
ną jest szmuglowanie alkoholt, który | wieszają się więcej nadmiarem biżuterji. 
jest wprawdzie ustawowo zakazany, ałe| Czynią to by nie „drażnić” mas, nie 
którego wie brak w żadnym klubie, Ale| mogących sobie pozwolić ua ekstrawa- 
cena „whisky“ wynosi 20 do 25|garcje. Natomiast „w cichości" niejako 
dołarów, za kulisami, używają do syta... 


| Pół godziny szedłem szosą, aż zni- 
kły za muą wszystkie wille. 


Wyrok ś 


— oz 


WILLIAM 


SLING. 
po upływie kilku minut znalazłem się w 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


wici Światów: Grzech | Idol 


== podług rozgłośnego dzieła === 


bardziej wyuzdane rozkosze, orgie i pljatykiz ludźmi, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę, 


Zdjęć dokonowano w Jerozolimie, Haiifie, Aleksandrji, Kon- 
stantynopolu, Paryżu i na kołonji „Studnia Jakóba*, 


BETTY BLYTHE, 


niezapomniana ze swej kreacji, 


ceny 
Wszystkich mieis 


ierci w czarnej gal 


Pojedynek amerykański dwu chłopczyc. 


JAR zaszyłem się w krzakach I po 
Skryciłem wówczas w stronę lasu ij spożyciu chieba z 


„hę prulf de Jacob” 


AD ÓZLLCLCCLCZCZCCZ A. 
których istotą życia są naj- 


jako „KRÓLOWA SABA“: 


NEW 


m) 


ce. | 


do Licji, po południu do Irmy, a wiecza 

rem obtańc ał obie. | 
Sportowe dziewice postanowiły spre | 

wę rozstrzygnąć po rycersku. i 
Zdecydowały się na pojedynek ame- 
ański 


Czarną galkeę wyciągnęła panna Irma 
vom Lux i w przeciągu 36 godzin miała 
odebrać sobie życie. W 

Gdy minęło 24 godzin od pojedynku, | 
a rycerska dama nie okazywała chęci | 
do popełnienia samobójstwa, orzekły se | 

amda nici, 


k i, iż postępuje niehonorowe i 
będzie bojkkotowana w towarzystwi 
Fanna von Lux zdecydowała się wiog 
umrzeć. Wyjechała z dwiema swemi 
kumdantkami do jednego z pobliskich 
miasteczek, wynajęła w pensjonacie po 
kój, napisała listy pożegnalne i wystrza } 
łem z rewolweru pozbawiła się życia. 
W sąsiednim pokoju czekały na 
strzał obie jej sekundantki, niecienpii- 
wiąc się, iż klientka ich tak długo mè 


U 


e, 4] 


Przed wieczorem  zeskoczyłem 2% 


kielbasą wyciągną 
łem się wygodnie na ziemi | rasnąłem. — 


ra Wilimofa. 


ZBSTĘPCY), 


10 
Żyły o nim takie fantastyczne pogłoski. 


pobliżu dynt Wilmota. 

Trzeba było zachować wszelkie środ 
ki ostrożności albowiem nie wiedziałem 
jaką doktór ma służbę. 

Jorn mówił mi kiedyś, że doktór 
Willmot ma tylko jednego służącego, ja- 
kiegoś indjanina o miedzianym kolorze 


Nie ulegało wątpliwości, że doktór |SKóry, który nikogo nie znał, gdyż prócz 
Willmot czuł się zupełnie bezpiecznie w| Własnegc iężyka, nie zrozumiałego dla 


swym domu. Nikt nie odważyłby się 
zajrzeć do wnętrzą opuszczonego budyn 


otoczenia, innym nie władał. 
Słyszałem o sim tylko, że jest ogro 


ku. Gdybym był bardziej zababonny|mnie wierny swemu panu i gotów jest 


porzuciłbym z pewnością zamiar bliż- 
szego poznania tajemnicy doktora Will 
mota. 


dia riego Życie poświęcić. 
Ludzie tego rodzaju są dła nas bar- 
dzo niebezpieczni. Trzeba postępować 


Pewnego piątku po obiedzie otrzy | ostrożnie, by ich nie rozdraźniać. 


inałrm rozkaz udania się do miasta. 
Ażeby usprawiedliwić swą dłuższą nie- 
obecność, uprzedziłem Johna, że praw- 
dopodobnie zostanę przez noc w mie- 
ście u przyjaciela i wrócę dopiero naza- 
luttz zrana. 

Około godziny czwartej po południu 
wyszedłem że stajni kiertjąc się w stro 
mę miasta. 

Jolm żaproponował mi, że mnie od- 
wiezie bryczką na pół drogi o ile zgo- 
dzę stę 
łem udać się pieszo, termbardziej, że był 
ślicznv. ciepły dzień. 


4 


zaczekać do wieczora, ale wola Był to dość 


— Obok domu stała samotne drze- 
wo, na które wlazłem i skąd mogłem 
spokojnię obserwować co się wokół 
dzieje. Oczywiście, że teren obserwa- 
cji ograniczał się tylko do tych zjawisk, 
które miały miejsce nazewnątrż domu. 
Wszystko, co działo się wewnątrz do- 
mu, byłe dla mnie niewidoczne. 

Dwa razy widziałem służącego na 
podwórzu i jeden raz tylko mignęła 
przed domem postać doktora Willmota. 
wysoki, tęgi mężczyzna z 


długd brodą i odrazu oceniłem w nim 


groźuego przeciwnika. 


Obndziłem stę o północy. To ju? 
z przyzwyczajenia. Zawsze budzę się 
o tej porze, choćbym się położył spać 
przed piętnastu minutami. 4 


Uważałem, że jest już najodpowie- - 
dnieisza pora do działania. 


Zerwałem się szybko na nogi i pa 
cichu przelazłem przez płot, oddziela- 
lący ogród doktora Willmota od lasu. 


Zacząłem nadsłuchiwać. 

Wokół panowała głucha cisza. 

Cały dóm doktora Wilimota posia- 
żony był w ciemnościach. 


Przyszło mi nagle na myśl, że może 
doktór Wiiłmot ma psy. 


Nie zauważyłem wprawdzie nic po- 
dobnego do psa w czasie mvch dzien: 
nych obserwacji, nie słyszalem rów- 
nież szczekania, ale mimo to trzeba było 
rzecz tę sprawdzić. 

Zacząłem naśladować 
kota — jest to niezawodny 
sjrowokowanie psa. 


miauczenie 
sposób nā 


Ponieważ próba moja nie pociaguela 
„a sobą żadnych skutków, sądziłem, że 
droga iest otwarta i zupełnie spokojnie 
poócząłem się skradać do demu doktora 
Wilmota. (Deti) 
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Znamy wszyscy nazwisko komedio- 
paryskiego, Ludwika Verneuil'a 
fiora wielu głośnych, z sukcesem gry- 
sztułk+ Ostatnia jego komedia: 


Vicci s Bolbeck i jego mąż”, był gra- 
/ również w Łodzi, 
 Czytelwków naszych zainteresuj. 


| bec tego spór, jaki dokoła osoby p. 
a rozgrywa sie obecnie na la- 
ach prasy paryskiej. 
„Autor „Mecenąsa Bolbecka"” 
dawno następujące wyznanie: 
” = Pracuję z wyłączną troską o za- 
pge mych klijeńtów. Gdy jakis 
yrektor teatru zamawia u mire sztukę, 
_ „obię wszystko, co mogę, aby stworzyć 
A to odpowie tak danemu teatrowi, 
k jego aktorom | publiczności, dany te- 
odwiedzającej, W ten sposób poj- 
ię sztukę dramatyczną; podobnego 
a Miiiemawia jest większość moich kole- 
Nie wszyscy jędnak mają cywilną 
Kiwazę przyznamia się do tego. 
„Oredo“ wygłoszone przez p. Verne- 
ia wywołało pewna bwrzę w prasie pa 
7 skiej. Młody krytyk dziemika „Temps' 
Piotr Brisson, oburza się na wyzna- 
e p. Vernemila w następujący sposób: 
"p Vernetrll wważa się zupelnie popro 
tu za zwyczajnego dostawcę: ma nie- 
ako magazyn wszelkiego rodzaju towa 
K Mówiąc dokładnie — musi się tu 
P żyć terminu krawieckiezo — a Veme- 
'róbi „na miarę”. 
Potrafil sobie zdobyć dobrą opinię, 
IE czemu posiadą bogatą burżuazyj- 
mą klijentelę. Wykonanie jego jest szyb- 
j; T kie, „fason* staranny. P, Verneuil przyj 
" miie „zamówienie“, obowiązując się do 
lza, towar na umówioną datę. Je- 
żeli zrobione przezeń ubranie ma jałoóeś 
braki, twórca dokonuje pewnych „po- 
uż bez podwyższenia cery... * 
W iedzi na tę ostrą krytykę, 
p. Brisson, znany felietonista paryskiego 
f Enas, p. Ciement Vautel pisze: 
. — (Góż to za wspamiała reklama dla 
 Vernenila! Zrobiono z niego „highlife 
Ea Ci nieliczni dyrektorzy teatru, 


A O 


nczynił 


psów. 


id 


którzy wie zamawiali ut niego dotąd żad- 
nej sztuki, rzucą się obecnie do pracow- 
anrtora, aby „na miarę' zdobyć „ka- 
* sztukę dla swego teatne Trzeba 
czyć. że podobny sukces mogtiby 
ay teatru uzyskać rówrie do- 
rze u któregokóbwiek z iamych anstorów 
- ramatycznych 

Czyż nie = w primete rzeczy natu- 
afre że ámtór proszómy © napisati 
sztuki da teatru „Varietes“, czy „At 


| 


ve" 


jego 

/ czności, uczęszczającej do danego test- 
tm? Czyż ł dawniejsi autorzy mie two- | 
rzyli sztuk wedle tej samej znanej re- 
cepty ? 

Czy dzisiejsi, mtwet najbardziej „li- 
pai EEAS się o zadowolenie 
„swojej kiljenteli?* 

Na zakończenie obrony koleżeńskiej, 
| p Vantel dorzuca dowcipnie: „Gdybym 

mit odwagę, przypomnułałbymm, że sam 
l nawet Molier pracował również... ra za- 
| mówienie. Prawda, że dyrektorem jego 
był... Ludwik XIV. 

Oceniając bezstronnie obie powyż- 
sze opinie, przyznać musimy poniekąd 
racie panu Vauteł, obrońcy komediopi- 
sarza, z którego zrobiono... krawca- Au- 
tor, piszący dziś dla teatru, must się trzy 
mać pewnego „milen d'or“ i musi zna- 
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ednią d między wysoką | bliższych dniach wystawiona będzie w Scali medjolańskiej. 
Ee poy dy gonić ród ui zaczerpnął ze słynnych obrazów w Challant, których repr 
dobie | wyżej: „Pani z Challent'* oraz „Męczeństwo św, Katarzyny”. 


a O 


sziuką, a względami praktycznymi. 
Gdyby bowiem w dzisiejszej 
ogólnego kryzysu teatralnego autor dra 
matyczny czy komediopisarz kierował 

_ się wyłącznie pobudkami artystyczno- 
literackimi, a nie dbał zupełnie o to, że- 


Włosy Schillera 


| sprzedane za 220 mk. 


Niedawno, w Wiedniu na licytacji 
zbioru książek i innych przedmiotów, 
zakupił zbieracz wiedeński L. A. Frankl 
ieden kędzior z włosów Schollera, znaj- 
dujący się za szkłem w matej czarnej ra 
mie, ża 100 szylingów. 

Nabywca, niszadowólony z kupna, 
wystawił go zków ta sprzedaż, tym ra- 
zem z nóżityn ji mebiami z epoki wiedeń 
sterg kaisca, lúh różnego kształtu bię 
dzzwetiycrów, Cena była przeszio dwu 
biye wyższa, csiąznąwszy 220 Szy- 
laców, (około 230 złotych). 


„Studio®. stara się, aby utwi r 
się danemu typowi publi- 


a, 


NZ 


„Mecenasa Bolbeca* 


„kasowy“, wówczas 
wysokowartościowe 
sztuki szłyby „do kosza”, a dyrćktoszy 
teatrów mogliby śmiało „zantknąć bu- 
de, kie małac niestety dla rakiego arty- 
stycznego towaru odbiorców. 


by utwór jego był 
wszystkie” takie 


_ EXPRESS WIECZORNY 


gu / Komedje „na miar 


"Śmiałe wyznanie autora 
JT esi huczhu w .prasie francuskiej, 


l wsk 


hádka żaglowa przez ocean. 


Po odsiedzeniu 20 lat więzienia wybiera się Paweł 
Mueller 


łódką z Hamburga do Ameryki Południowej. 


Paweł Miller odsiedział 20 fat 
iwlerdzy. Wyszedł z niej niezłamany 
na duchu, jakkolwiek żółtawa cera 


lsi 


azuje na te. że przez długi czas słoń "niepohhiamowaneł gwałtowności, 


w]ce nie miało do niej dostępu. Lecz cha- 


rakter Miillera nie zmienił się. Lęka on 
-— samego siebie, lęka swe 
przy- 


się — mówi — 


*ABRZIEDRAC RE EZ A a a E ME FANES EERO TAD jeża Fa się nadto do samotności i jesz- 


-a m 


Znany mistrz włoski Guarino skompono wał obecnie nową operę, która w naj- 


Temat do dzieła 
ukcję podajemy po- 


Córka „cesarza Sahary* 


nie będzie dziedziczyła po ojcu. 


Przed dwudziestu kiłku laty zamoż 
ny fabrykant paryski, Jakób Lebandy, 
zorganizował. ekspedycię na Saharę, a 
po powrocie ogłosi się „cesarzem Saha- 
ry“ i w Brukseli założył ambasadę swe- 
go gróoteskowego państwa. 


W wyprawie towarzyszyła mu jeg 
kochanka, Małgorzata Delliere, z którą 
później miał córke Żakłinę. Pani Matgo- 
rzata nosiła tytuł cesarzowej Sakary i 
mieszkała z cesarzem w Belgi, pod na 
zwiskiem hrabiostwa de Loches. 


Jakób Lebaudy umarł przed ośmiu 
laty w Stanach Zjedoczonych a sąd tam 
tejszy uznał jego zwiiązek z Małgorzata 


Delliere za legalny į powierzy? jel za- 
rząd Spadku. 

inaczej jednak zapatrywał Się na te 
sprawy sąd pary ski, do którego starsza 
córka „cesarza“ zgłosiła się o legalizo- 

wanie swego pochodzeńiia. 

Pokazoło się pódczas rozprawy z 
zeznań świadków, że para cesarska žy- 
ła z sobą w nienajlebszej zgodzie i że 
nic nie dowodzi, iżby Żaklina, obecnie 


pani Sudrean, była istotnie córką Jakó- 
lba Lebandy. Ponieważ przeciw legalizo- 
Aami zaprotestowala również siostra 
„CES arza“ Sahary i jego wierzyciele 


paryscy córka Jakóba Lebaudy nie be- 
dzie łego spadkobierczynią. 


- 


| 


[cze jedno — chce się zrehabilitować i 
zdobyć środki do rozpoczęcła nowego 
niezależnego bytu. 

Stąd'wpad! na pomysł szalony: lak 
zapewriłają sportowcy i marynarze, w 
99,9 proc. niewykonalny: «Heye 
długości 6,2 metrów i szerokości 1,25 
metra udaję się w drogę z Niemiec z 
Ameryki Poładnioweej, ti. jakichś 17.000 
kilometrów! A w dodatku nie jest fa- 
chowcein, nie zna się na żegludze mor- 
skiej i nigdy się nie spotykał z falami 
oceanie Atlantyckiego! On jednak Rezy 
na tę jedną tysiączną możliwość, 0 ja- 
kiei mówią fachowcy, liczy na to, że 
albo dopłynie i okryje się sławą i dóla- 
rami, zarobi pieniądze na założenie wła 
snej fërmy w Ameryce, albo zginie i w 
ten sposób rozetnie ten węzeł zordyiski, 
jak: ma urządzić swój byt człowiek, któ 
ry pół życia spędz'! w więzieniu?..., 

Zainteresowanie się planem Millera 
jest w Niemczech znaczne. Różni inży 
nierowie _ dostarczyli mu materiału do 
zbudowania łodzi, inni wykonali ją, pew 
nia gazeta ofiarowała mu kilkaset marek. 
Müller. umieścił w środku łódki 2 becz- 
ki, jedną zawierającą Ill "trów wody 
słodkiej, drugą 32 litrów tafty do goto- 
wania. Liczy on, że podróż iego_ no- 
trwa okrągłe 4 miesiące i że niu te za- 
pasy wyśtarczą. Pieniądze zbiera dro: 
gą sprzedąży małej kartki pocztowej 
wyjaśniającej cel swoiej podróży. 

Wierzy, że dotrze do Ameryki Polt 
dniowej, jakkolwiek zabiera ze sobą tyl 
ko — kompas, Ma też nadzieję, że gdzie 
kołwiek wyłąduje, wpuszczą go na ląd, 
jakkolwiek wyjeczie tylko z paszportem 
niemieckie nie zaopatrzonym w wizy. 

w ciągu czterech miesięcy, podróży 
chce spać wtenczas tylko, gdy będzie 
pogoda, fachowcy jednak zastanawiaj 
(się, co się stanie, jeżeli zaskoczy go bi 
rza, trwająca często 4 lub 5 dni? 

Łódkę swą nazwał Müller — „Hai“, 
to jest rekin, nie dlatego, jakoby to miz 
ła być łódka rozbójnicza, ale „2 wzzlę: 
du na krótkość nazwy, gdyż za każdą 
jej literę trzeba płacić w Urzędzie Mor- 
skim markę. 

O dalszych łosach żeglarza poinfor 
mujemy w śwoim czasie czytelników. 
FIMĘ ETZ SZYI POD DY WTB R 


Skaczący człowiek 
- — halon: 


Straszny wypadek 
śmiałego sportowca. 


Zblazowani anglicy, zawsze“ żądni 
sensacji i nowych wrażeń, mieli w pierw 
szych dniach marca niełada widowisko, 
na lotnisku: Hendon. 


Pewien wojskowy pilot, Dobss, twór- 
ca-kiłku: rodzai spadochronów, , wymy* 
ślił nowy spor, który polega na tem, że 
amator siłnych wrażeń, przymmocowitje 
się zapomocą rzemienia do balonu lżej 
szego od człowieka | skacze w powie- 
trze. Skoki te są olbrzymie, ya 
siedmiomitowe. to też balon no ty= 
pu (zresztą już znany w AERA | oche 
RE o mianem _ „siedmiomilowych bü- 
tév" 

Dobss przeskakiwał z łatwością Ż 

wopłoty i rowy, opuszczając się na złe- 
mię w tempie zwolnionem. Popisom lot 
nika przyglądały się codziermie winy 
ciekawych. Niestety, zabawa skończyła 
się smutnie. Oto dn. 11 marca Dobss, 
wykonawszy kilka olbrzymich skoków, 
zawadził `ò przewodnik elektryczny © 
wysokiem napięciu i ponióst śmierć ` 

Właśnie unosił się na 25 stóp ponad 
drzewami j zaczął się opuszczać na po- 
le, kiedy ktoś z tłumu krzyknął: Uwa- 
ga ! Druty lale było już zapóźno. Wiatr 
niósł balon prosto na śmiercionośną sieć 
a chociaż. Dobss usiłował wznieść się 
wyżej, żahaczył nogami o druty ; machi- 
nalnie uchwycił się ręką za przewodnik 
liekroć dotknął drutu, widać było bly- 
skawicę. Po chwili na ziemi leżały zczer 
niałe zwłoki nieszczęsnego lotnika. 


Rozmaitości sportowe. 


Ddezwa' P.Z.P.N-u do klubów siłkarskich. — Jak pra- 


tuje Liga? —Nowa Sensacja Krakowa. -- Pogoń Iwow* 

ska otrzymuje korzystne oferty. — Kolonia polska 

W Paryżu zaprasza Wacka Kuchara.— Sensacyjne wy- 

aiki we Wiec niu. — Kto organizuje tournee Hakoahu 
Karewa | po Polsce? 


Polski PA pitki nożnej wydał w 
biegłym tygodniu odezwę do podle- 
jłych mu klubów, nawołując je do pod- 
porządkowania . się P. Z. P. N-wi iako 
(ajwyższej władzy: piłkarskiej w Pol- 
we. Odezwa kończy: się apelem do klu 
łów, by nie pozwoliły się „skusić” przez 
lgowców, którzy Pragną skupić pod 
swoim sztandarem Jaknaiwieksza ilość 
klubów. + 

Polska- iiga piłki jr EETA 
niezwykłą sprężystość. W ciągu nie- 
ipełna 3-ch „tygodni ; zdołali „ligowcy” 
wrganizować się w: silną instytucję, u- 
mwórzyć kilka podokręgów i skupić u 
fiebie 60 towarzystw piłkarskich. Naj- 
bardziej żywótną: działalność wykazał 
skręg łódzki, gdzie ' powstała „pierwsza 
w Polsce liga okręgowa. 

Sytuacja jaka Się: wytworzyła obec- 
1ie Ww polskimi światku * piłkarskim jest 
zonajmniej śmieszna i godna politowa- 
nia. W łódzkim okręgu np. mamy obec 
1e kilkanaście klubów w klasie A, zgru 
»owanych bądź to w Lidze, bądź też w 
5. Z. PIN. Ciekawe jak sobie kluby po- 
radzą z. hoiskami. Miarodajne czynni- 
ti. sportowe winny. za wszelką cenę dą 
tyć do zlikwidowania” zatargu, który lidze, 
est szkodliwy dła sportu i pociągnąć W Wiedniu przyniosła ostatnia nie- 
ta sobą może, nieobliczalne następstwa dziela szereg Sstnsacvinych wyników. 

Görlitz, doskonaly.. piłkarz - Pogoni | Admira pokonała Simmering w. stostn- 
iwowskiej, reprezentatywny bramkarz ku 10:0, ustanawiając w ten sposób re- 
Polski, został -jakwiadomo « zwolniony |504 Ligi Również  wysokocyfrowy 
« zarzutu uprawiania * zawodowstwa. wynik stallt Rapid, zwyciężając słyn- 
Ostatniej niedzieli występował Górlitz|14 Vienne w stosunku 8:1. f 
w barwach swego macierzystego klubu W ostataich czasach Jansowana jest 
1. F. C. w Katowicach. Przez. pouowne wiadomość, jakoby Ł. K. 5. organizował 
pozyskanie tak słynnego bramkarza ode |-9!tnce Hakoahu po Polsce. Jak się do 
gra niezawodnie I. F. Ce w tegorocz- wiadniemmy wiadomości te są nieścisłe. 
nych rozgrywkach ligowych pierwszo- Organizatorem turnieju jest bowiem 
rzędną rolę. przedstawiciel Hakoahu zamieszkujący 

Sensacja sportową biegłego tygo-| Ù Lodzi. j / 
dnia była wysoka porażka Wisły kra- Wiadomość o złamaniu nogi przez 
kowskiej z B-Elasowym Zwierzynieci słynnego napastnika Cracovii Szperlin- 
kim K: S>we'stósuńkii 7:1 (5:0), Winę|S4: ZWAVEZO POWSZ zechniie „Munio“, Wy. 
wysokocyfrowej.. klęski zwalają „wiśla- warta w sferach sportowych Polski bar| 77 
„Gy! na swego rezęrwow ego bramkarza. dzo przygnębiające wrażenie. Serting 

“Fiszer; byly. trener Pogoni: BSÓW skiej iest bowiem ulubieńcem publiczności 

"został zamigdżów aliy. BF żeż Wójskowy sportowej nietylko. Krakowa, ale i i- 
"klijb sportowy w Lublinie: Jest to pier|nych dzielnie Polski. -= — 
wszy. tego rodzaju wypadek angażowa|  Gieras, były pomocnik Wisły i repre 
nia trenera. „przez . „wojskowy. klub pil- zentatywny gracz Polski, zastał kierów 
„karski. > 5% u 
5 \ Pogon: fwowska otrzymała szereg za 
prosżeń: zagranicznyćh. Między innemi | 
reflektują na przyjazd polskiej drużyny 
mistrzowskiej Flask z Zagrzebia, ' Spilt 
ze: Spalto, Oficerski- klb sportowy z 
Sofii.. „Kierownictwo klubu nosi się z my 
sią zorganizowania, tournec bałkań- 
skiego. sk 

„Sparta, , D. F: C. Hakoah, Vasas, Sla- 
via, Berno zaofiąrowaty: Pogoni przy- 
(Jazd do, Lwowa: *5% > 

' „Słorecki, ; któremu, „ostatnie walne 
tgrom. P: Z. P. N. przyznało z powro- 
tem prawa amatorskie zasilił znowu sze 
regi P. Z B. Ni. slow. 

seta, słynny Mapastnik Hasmo 
nef lwowskiej nie dał się skusić przez 
Hakoah wiedeński, który czynił usilne 
starania o pózyskanie Steuermana. * 

„Wacek Kuchar, otrzymał, od związ- 
ku polskich, towarzystw. piłki nożnej we] , 
Francji zaproszenie przyjazdu na kilka 
tygodni: w celąch propagandowych i in- 
struktorskich: -knie Kuchara cieszy się 


wśród polaków we Francji niemnieiszą 
popularnością, niż w kraju, to też przy- 
jazd jego przyczyni się wydatnie do oży 
wienia polskiego ruchu sportowego na 
obczyźnie. Zauważyć należy, iż w zwią 
zku polskich tow. piłkarskich we Fran- 
cji koncentruje się około 3 tysięcy gra- 
czy: 

Niedzielne walne zgromadzenie Ligi 
omawiało szczegółowo Sprawę „kape- 
rowania“ graczy, które w ostatnich cza 
sach rozwinęło się w rozmiarach nic- 
bywałych. Postanowiono, że gracze 
ściągnięci do klubów ligowych, muszą 
wrócić do swych towarzystw macie- 
rzystych, o ile te zgłoszą przystąpie- 
nie do. P. L. P. N. przed 20 marca. j 

Żydowski kaliski klub sportowy, czu 
jąc się pokrzywdzonym uchwałą nic- 
dzielnego nadzwyczajnego walnego Ze- 
brania Ł. Z. O. P. N-i, pozostawiają- 
cego go w Klasie ©. postanowił defini- 
tywnie wystąpić z P. Z. P. N-n i zgłosił 
akces do Ligi. 

W niedziele 20 b. m. upływa termin 
zgłoszenia klubów footbalowych do ligi. 
Po tym terminie kluby piłkarskie przyj- 
mowanńe będą do najniższej kłasy w 


“y A 
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ZAWOdY bokserskie 0 Mig 


rozpoczną się w Łodzi w dniu dzisiejszy. 


i Łódź, 19 marca. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym, zgo 
dnie z kalendarzykiem odbędą się 2-dnio 
we zawody bokserskie o mistrzostwo o- 
okręgu łódzkiego. 

Urządzenie tegorocznych mistrzostw 
napotykało na cały szereś trudności, któ 
re organizatorom udało się jednak poko- 
nać, Ze względu na wysokie koszta wy- 
najmu sali publicznej, związek boksers- 
ki w Łodzi postanowił zorganizować mi- 
strzostwa w jednej z wielkich sal fabry- 
cznych. Niestety, trwający już od blisko 
2 tygodni 

strejk włókniarzy uniemożliwił 
zorganizowanie tych mistrzostw według 
planu pierwotnego. W ostatniej chwili 
na posiedzeniu prezydjum ŁOZB posta- 
nowiono, wobec niemożności odłożenia 
odbyć mistrzostwa w sali w Helenowie. 

Mistrzostwa rozpoczynają się w dniu 
dzisiejszym o godzinie 5-ej. Ważenie za- 
wodn ków odbędzie się w południe, rów- 
nież w Helenowie. 

Dó mistrzostw okręgowych stają za- 
wodnicy 2 klubów, a mianowicie; Unio- 
mu i Kruszendera. Zawodnicy Sokoła nie 
są dopuszczeni, albowiem towarzystwo 
to mie podpisało j jeszcze oficialnej dekla- 
racji przystąpienia do P. Z. B. 

Jak mas informuje sekretarz Ł'OZB 


lista zawodników Sowa: się nastę- 
pująco: E 


Waga musza: Łyszkowski Zygmiu. 
Wajerowicz Stanisław (obaj z KE)) 

waga kośgucia: Jankowski Konstamży 
(U), Musiał Wacław (K. E.) Marczak Ka- 
rol (K, E) 

waga piórkowa: Kłos 
E} Gawilli Zacharjasz (U), 
Karo! (K, E) 

waga lekka: Stahl Maks (U), Vogt 
Zyśmunt (K. E), Reinhardt Maks (U), 
Wojdalski Henryk (K. E), Galant Leon 
(U). 

I eż półśrednia: Zajdel Artur (U), 
Lewandowski stanisław (K. E), Daniele- 
wski Włodzimierz (U), Stahl Woli (U), 
Bloch Jan (K. E.)) 


Edward (K. 


Pietraszek 


Waga średnia: Gerbich Jan (K. Ej ' 


Czarnecki Aleksander (U) 
waga ciężka; Konarzewski Tomasz 
(U). 


wnego p. porucznika Leona Berskiego, 
jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
mie nastąpi, albowiem wymieniony 


ma w dniu dzisiejszym egzamin technicz 


ny w pułku lotniczym. 

Z polecenia PZB zawodami kierować 
Sde inż, Ryszard Kannenberg, 

ziami punktowymi będą pp: Ol- 

ton Landeck i Eugenjųsz Nowak. 

Przy gongu zasiadają pp.: 
Kunn (Pabianice). 

Zawody zapowiadają się nad wyraz 
ciekawie. (El 


Baner i 


= 


POLONJA—TURYSCI. 


Przed jutrzejszem spotkaniem dwuch mistrzów. 


' Łódź, 19 marca. 


Zapowiedziane spotkanie Kl, Tury- 
stów z Polonią warszawską wzbudziło 
w sferach sportowych słuszne zaintere- 
sowanie. 

dak się dowiadujemy, mistrz Łodzi — 
Turyści — wystąpi w swymi najlepszym 
składzie, najprawdopodobniej z kilko- 
ma nowymi graczami, których nazwi- 
śka trzymane są narazie w. tajemnicy, 
Rówauież i mistrz stolicy zapowiedział 
swój przyjazd w najsilniejszym składzie 
a więc Łódź sportowa. już -w począt- 
kach sezonu będzie nyata Okaz ogląda 


nikiem sekcji piłki nożnei Zwierzyniec- 
kie ZO K. Si a 

Kahan Aleksander, znany pomócnik 
kl. Turystów w Łodzi, grał ubiegłej nie 
dzieli po raz pierwszy w barwach Cra- 
CÓVH: 


szańisę płe rwszciist 


fia pierwszorzędnej imprezy. pi ilkarsk że] 
Warto. zaznaczyć. że boisko kl. Tury 
stów zostało znacznie rozszerzone i po- 


siada dziś przepisany wymiar, 
Sensacyjny ten mecz prowadzić bę- 
dzie p. Dańcysicr. 
Ua? ( badz" 


Skarbnik b 
arbnik 2. Z BD. P. N. 
podaje się do dymisji. 
Łódź, 10 marca- 
„ Jak się dowiadujemy, skarbnik i re- 
terent prasowy Y Z. O. P. N-u p. Danes 
gier, rezygnije ze swoich zaszczytnych 
mandatów w zarządzie Ł. Z. ©. P. N-u 
i zgłasza swój akces jako sędzia do Lir. 
Wiadermość o rezygnacji p. Daltcyqie 
ra wywałała w sterach sportowych na- 
szego srodi niebywałe poruszenie i jest 


żywo komentowana przez: zwolenników 


piłkarstwa w Łodzi. 


w Budapeszcie odbył się bieg cross-country dla kobiet. Ricg dał niespodziewane z pinkie widzenia sporfowćga rezal- 
taty, Węgierki mają podobn 


Europie, 


Zapowiedziany przyjazd sędziego gó. 
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Wnuk poety, Wincentego Pola| Europejski ślub w Turcji. 


I padł ofiarą wyrafinowanego oszustwa, 


Lwów, 19 marca. 

| Wczoraj w policyjnym urzędzie śled 

= Czym wyłoniła się ciekawa sprawa o- 

| szustowa, w której śledztwo objął ko- 

| misarz Kafliński. Oto ofiarą oszustwa 
ze strony niejakiego Artymowicza oraz 
Schwarza, zajętego w „Poltypie”, padł 
August Pol. prywatny urzędnik, wnuk 
Wincentego Pola, poety. 

Mianowicie jeszcze w 1923 roku Ar- 
tymowicz - Schwarz wciągnął Pola do 
Spółki firmy handłowej „Bracia Hohn*. 

W kamienicy „Narodnej Hostynicy* 
przy ulicy Kościuszki pokazał mu po- 
waźny lokal sklepowy, w którym były 
biura i maszyna do pisania. twierdząc, 
że jest to wszystko ich własnością. 

f Na tej podstawie Pol dał im do spól- 

ki w gotówce 700 dolarów, a oni już na 

ZIE dzień wywiesili szyld „Bracia 
ohn“, 

Nadto w ręce Pola oddali kasę, usta- 
'nawiając Pola urzędnikiem firmy. Pol 
przez klika dni urzędował, w kasie nie 
miał ani grosza. Tymczasem Artymo- 
wicz | Schwaz pobrane pieniądze od 
Pola trwonili w nocnych zabawach. 


Równocześnie przyjechał faktyczn 
EO (3 ati AJ ES A E nN A S 


Co pisze prasa o filmie 
>en - Fiur, 
|. który będzie wyświetlany 

w teatrze „Casino*, 


l 


wana. Rzymskie galery, przy których 
3 rzędy przywiązanych łańcuchami nie- 
| wolników wiosłowało I okręty piratów... 
niesłychane szczegóły brutalnych scen 
zostały pokazane. Przy wyścigach do- 
starczono najpiękniejszych białych raso- 
wych ogierów z Wiednia, które w samej 
rzeczy biegają Świetnie. Kto nie jest 
przejęty wielkiemi scenami, ten znajdzie 
dużo piękna w spokojnych miejscach ak- 
cji, jak orszak na pustyni, przez którą 


eskortą rzymian, smutna dolina trędo- 
watych ł porywająca scena, gdy matka 
Ben Hura, trędowata, zbliża się do swe- 


Vorwaerts. 


Cała flota została specjalnie zbnudo- |nła to w następujący sposób: 


właściciel tej firmy i lokalu, p. Hohn, któ 
ry Pola usunął ze sklepu, wytłumaczyw 
szy mu, że Artymowicz i Schwarz są 
jego jedynie agentami i że on padł ofia 
rą oszustwa. 

Pol nie chciał z tej sprawy robić użyt 
ku na drodze karnej, więc Artymowicz 
i Schwarz zobowiązali się pobrane do- 
lary zwrócić mu w ratach. Zapłacili mu 
następnie w kilku ratach kilkanaście do 


Mahometanka wyszła zamąż za włocha. 


Dzień 10 marca 1927, stał się waż- 
nym dniem, jako termin Iberalmego prze 
łomu w Turcji i całego Wschodu muzuł 
mańskiego. W dniu tym bowiem, poraz 
pierwszy w tym kraju mahometańskim, 
nastąpiły urzędowe zapowiedzi małżeń- 
siwa, zawartego pomiędzy mahorneian- 
ką z jednej, a nie-maliromataninem z dru- 
giej strony. 


Dawne prawo mahometańskie zabra 


larów, a gdy mimo upomnień dalszych |wiało zawarcia małżeństwa pomiędzy 


rat nie płacili, doniósł on o tem oszt- 
stwie do policji, . 


W sprawie tej prokuratura w poro- | 


zumieniu z policją zarządziła aresztowa 
nie Artymowicza i Schwarza, jednak ci 
zorientowawszy się w sytuacji, ukryli 
się przed policją, która zarządziła za ni- 
mi energiczne poszukiwania. 


Dlaczego Rasrufin 


żył jeszcze, mimo zażycia 
silnej trucizny? 


Cukier go urafował. 


Chemik 


mahometanką a inńowiercą i karało je 
śmiercią. Nowe prawo cywilne w Turcii 
zaprowadzone od 4-go października T. z. 
zmiosło to prawo. Dotychczas jednak nie 
robiono z tego użytku. Pierwsza tur- 
zynka, nazwiskiem Siichre Hanum, cór 
ca zmarłego senatora, Ali Riza beja, wy 
chodzi obecnie zamąż zą włocha i wła- 
ściciela garażu, p. Emilio Marinelli. 

Jest to młoda kobieta, siostra pierw- 
Szego prezesa parłamentu tureckiego, 
Achmeda Riza beja. Panna młoda była 
za pierwszym mężem, nazw. Setah bej, 
lecz przyjaźń z Martneflim trwała już 
od kilku lat. 

Kiedy, blisko przed rokiem, turecki 
minister sprawiedłiwości, Mahmed Es- 
sed bej, nazwał przyjęcie nowego pra- 
wa cywilnego ważnym krokiem na- 
przód w dziejach cywilizacji świata mu 
zutmańskiego, wtedy miektórzy znawcy 
stosunków tureckich ruszali ramionami, 


a> wang dr. H." Vioile, far- | S'OStu 
makolog i profesor uniwersytetu w Werj "9WIiac: 


salu, wyjaśnia powody, dia których tru- 
cizna, podasa Rasputinowi, pamiętnej 
nocy 1916 r., nie działała, tak dalece, że 
sprzysiężemi ma jego życie wziąć się nii 
siei rewolwerów. Dr. H. Violle wyjaś- 


— W mojem laboratorjum wersal- 
skiem stwierdziłem, że cukier. zmiesza- 
ny w odpowiedniej dozie z silnie trują- 
cym zwiąźkiem kwasu pruskiego, miano 
wicie cjankiem potasu, traci swą siłę. 
czyli neutralizuje działalność trlicizny. 

Poddałem doświadczemiu różne zwie 
rzęta i przekonałem się, że cianek pota- 
su, choć podany w silnej dozie, ale zmie 
szamy z cukrem, nie działa Śmiertelnie. 
Wiadomo, że cianek potasu dary Raspu 
tinowi, zmieszany był częściowo ze słod 
kiem winem deserowem, częściowo z 


musi przejść uwięziona żydówka pod |cłastem, także słodkiem. 


Z tego powodu trucizna straciła swą 


wtasność trującą, a Rasputin prawie nie | 
odczuł jej działalności, pomimo. że daw | 
5 ka była tak silna, że, bez przymieszki | 
go śpiącego syna l nie śmie go dotknąć. |cukru musiałaby wywołać stanowczo i | 


natychmiastowo, skutek Śmiertelny. 


— Reforma prawa spadkowego rzecz 


| ważna. Zabronienie wielożeństwa, oko- 
ilicznmość także nieco interesująca. Ale 


prawdziwy krok naprzód nastąpi wtedy 

o, kiedy nie-mahometanm, nie 
przechodząc na Isłam, będzie mógł za- 
ślubić prawnie mahometankę. 

Nawet minister sprawiedliwości wy- 
razit się naonczas z wielką ostrożnością 
o kroku aż do tego stopnia śmiałym. — 
Czyli jest to, mmiej więcej, zrównanie 
cywiłnego prawa małżeńskiego w Tur- 
cji z cywiłnem prawem europeiskiem, o 
tyle, że ostatnie nie zważa na różnicę 
wyznania nowożeńców. Małżeństwo 
mieszane znano w Turcji od dawna, ale 


bezsprzecznie 


00333303090 1050600 000U900 


nowożeniec "musiał zawsze przejść 
wpierw na mahometarnizm, 

Jeśli zaś turczynka zaślubiła nie-ma 
homiatanina, to wyjeżdżała z nim razem 
na Zachód i tam nastąpił akt złączenia, 
według praw europejskich. ale małżon= 
ka poświęcać musiała dla tego króku oj- 
czyznę, rodzinę i wszystko, co ją z mi- 
zułmanizrnem wiązało. 

Piotr Lot w swych „Desenchantees” 
mówi o podobnym wypadku, jdki miał 
zdarzyć się pomiędzy turczytwką wyso- 
kiego rodu. a pewnym arystokratą ro- 
syjskim. Uciekli, ścigani bezskutecznie 
przez żandarmów sułtana, Abduł Hami- 
da it. d. Można też, pod pewnym wzglłę 
dem, uważać panią Marinelli za wnucz- 
kę owego margrabi francuskiego, nazw. 
Chateauneuf, który za czasów panowa= 
ma tegoż Abdul-Hamida, przeszedł na 
islam i w nagrodę otrzymał za żonę Czer 
kieskę z haremu sułtańskiego. 

Jego syn, Nurt bej zaślubił także czer 
kieskę, a córki z tego. małżeństwa tań- 
czyły, obowiązkowej zasłony, na 
balach ambasady francuskiej, gdzie je 
zwano poprostu M-lies de Chateauneuf. 

Przełom nie był jednak łatwy. Zaraz 
po r. 1908 ukazał Się, na przedmieściu 
Besziktasz, nad samym Bosiorem, pe- 
wien grek, w towarzystwie turczynki, 
jego narzeczonej. Ale fanąryczni maho- 
metante ukamieniowałi go. Więc porrwa 
jeszcze czas pewien, zanim te małżeń- 
stwa mieszane wejdą w zwyczaj co- 
dzienny. Prawo jest po jednej, ate fana- 
tyzm po drugiej stronie. Zrobiono dopie- 
ro pierwszy krok. 


Lekarz-deontysta 


H. Lewifa-Fuchs 


Piotrkowska 50, tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6 wiecz 


TANALSZIAITEICENZIE 


VAI 


LekKarz-dentysta 


MRELENWATIWYŻ M Karabanow 


najlepszej 
— marki światowej. 
zł. 6. TUZIN zł, 6. 

Wszędzie do nabycia. 


Wschodnie 31 tel. 59-09 
przyjmuje od 9—7 wiecz. 
Ceny kliniczne. 


e 


FRYZJER 


światowej Pani! 


| 
| 


y 
BITTNER 


Patrkowska 164. tel 51-27, 


errepa "i 


Mechaniczna Szlifiernia Szkła 


ET S TAAA NE ITAN ET a 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 1 gabinev denty 


1% 


i Fabryka Luster Lekarz - dentysta 


ji T. 299 Kilińskiego 77 F 
A „SZLI ilińskiego 


Haim 


F przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294. 
codziennie od godz 
2—7 wiecz 


Tel. Nr. 58-37. 


=] poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lu- f 
= stra stołowe 1 ścienne w niklowych i drewnianych p 
BO oprawach. Szyby dla samochodów i dorożek {ý 
DUENA Przyjmuje się do grawirowania wszelkie Krysz ją 
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. Ę 


styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel, 22 89 
przy przystanku treniw, pabjanickich), 
przyjmuje chorych w ehorubach wszystj 
kich soecjialności od g. 10 rano do 6-2- 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, plwoca ete) operacie 
opatrunki, 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi 1 operacje od nmowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco= 
wą. Roentgen. Zęby szticzne, korony - 


i Ceny 


Konkurencyjne! ! 
KE PERA ANN pi OŃ rę 


Szkoła Tańca 
Henryka Henrykowskiego 
Wschodnia 57, (prywaim, Gdańske g | 


rozpoczyna kurs tańców nowoczesnych 
jak: Charlestone, Black-Botiom, 
Tango, Blues, S'immy - fOX, 
+ w najnowszym stylu sałonowym. 

Nauka w kompl. i pojedyn. Informacji 
udzieła się Gdańska 9, od godz, 11—8 
wieczorem, a od 8 wieczorem w szkole 


Miód pozczelny 


deserowy. czysty pod gwarancją, w bla 
sząnkach 5 kg. — 15 zł, 10 kg, Z8 zł, 
20 ke. 53 zł, 50 gr. wraz z blaszanką | 
opłatą pocztwą wysyła za ponraniem 
„Patoka”, Kuoczyńice poczia Lenysów 
wujew. Tarnopolskie, 19 


3, 
Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest ud rwodniono naj. 
SA starszą przodującą marką 
W światową, udowodnione naj 
bezpleczniejszą, 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 
sztuke 


niżej cen zwykłych wszelkie ubiory męs 


| o 
z 3 b kie, damskie I dziecinne jak również i na 
zamów enie, — Pracownia na miejscu 


Z. ZALCMAN, Główna 24. 


Urzędn'kom dogodne warunki, 
UWAGA: Okazicielowi ogloszenia specjalny rabat. 


iT KOSMETYKI LENANSAIE] 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
i Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63 
Chor skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
alne masaże twa'zy i ciała, Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie włosów elektrolizą, Lampa Kwarcowa,Sollux, Elek- 
roterspia. Godziny przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3. 1| mE zk Ts 


JA 


z 


ERZE ATOS 
PORĄ CWERCJE YA 
ODRZ WW Kod AESA 


p „ W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł 
si r enumer ata: miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
| Odnoszenie do domów 40 groszy. 
k Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 

Telefon administrac 22-14 — — — — 


| Za wydawnictwo „Republika” Sp, z ogr. odp. Wiadysiaw Polak. 


Godziny przyjęć 


| i 


w. 


POARTAS BEE TEE DRT A 
w BRE APO Zał RAVE 


Ogłoszenia: 
{a OOO 


redakcji 6—7, 
po poł Rękopisów niezamówio= 
nych vie zwraca Się, — — — 


4 


Pojtzchy jodua 


i inne, suknie trikoticowe i t, p. 
przyjmuje do reperacii. 
UL -go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio— bo w prywatnem mieszk, 


NERWOÓWI NEURASTENiCY 
cierpiący na drażliwość, sła- 
bość woli, brak energji, melan- 
cholję, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka 


otrzymają bezpłatnie broszurę 
dr, Weisego 
wów” 

Gdańsk. 
DOGOOOGADADOGODODOOODOGO 


„Cierpienia ner- 


dr. Gebhard et Co. 


AES NT IET AE iR 
ELA 7 
je 
z 


ogłoszeń administr. mie 


a 
i 


Ogłoszenia kolorowe (minimaina wielkość Ćwierć strony) 100 proceut drożej, 
| W. drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 4 1 15, 


złote. piatynowe t mosty, 
niedziele i święta do godz. 2 no poł 
k FA A ` „dawca 


BiT 4a 


w 


Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 


Wózki dziecinn* 
łóżka metalowe, 
materace do me 


"Patent", Nal przyjmuje 
dogodniej i naj: z o . 
t 1 .g* 
ti. | Matsymijan MUDIOSIEJA 
Piotrkowska 73 ||| Lwów, Św. Anny Ne 3. 


w podwórzu 
omegi 
buwie trwałe, 
zgrabne, tanio 
na raty. „Kredyt” 
Nawrot 15. I p X 


an Łuczak zagu- 
bił paszport wyd 
w Łodzi ul, Częs= 
tochowskaN*27 19 


prao na wyplate 
obuwie. Piotr- 

kowska 37, w po- 
dwórzu 3-e wejście, 


Na żądanie: poważne referencje 


Dr. D. KAC 


choroby wewnętrzne i dzieci. 
Przyjme od 8 — lir 15 — 7%, w 


Cegielniana 40, tel. 36-24. 


kak - 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (ma stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zazr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 


odpowiada. Drobne 10 gr- Poszuk. pracy 5 zr. Najmm. 50 gr, 


~ 


— 


Redakioc odpow. Jósei Barmęa. 


